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Nowe przymierze. 


Dziennikarstwo wszystkich krajów 
zajmuje się obecnie nowym zwrotem w 
poli.,ce europejskićj, zbliżeniem się 
Austrji do Prus. Przyjazne stosunki 
między temi dwoma mocarstwami zo- 
stały przywrócone, a królewicz pruski 
przyjeżdża w odwiedziny do Wiednia. 

Urzędowe i półurzędowe dzienniki 
wiedeńskie i węgierskie Presse, Pester 
Lloyd i Pesti Naplo na wyścigi zape- 
wniają, iż odwiedziny następcy tronu 
pruskiego na dworze wiedeńskim i zgo- 
da z Prusami nie pociągną za sobą 
zmian w polityce austrjackićj, gdyż po- 
rozumienie z Prusami w sprawie Nie- 
miec południowych było niezbędne, co 
jednak wcale nie przeszkadza zgodzie 
z Francją. 

Po takićm oświadczeniu trudno wie- 
dzieć, co jest prawdą a co fałszem. 
Francja nie może zezwolić na przyłą- 
czenie południowych Niemiec do Prus 
i zgodnie przystać na wzrost potęgi 
północno-niemieckiego cezaryzmu. Tak 
samo i Austrja. Interesa Francji i Au- 
strji są jednakowe tak w sprawie wscho- 
dnićj jak i niemieckićj. Jakże więc 
wierzyć można w przyjaźń Austrji i 
Prus, dopóki Francja z monarchją au- 
stro-węgierską jednakie mieć będą in- 
teresa. 

Przyjaźń ta byłaby możebną, gdyby 
Austrja zrzekła się wpływu na polity- 
kę niemiecką, co jednak dotąd bynaj- 
mnićj nie nastąpiło. Z tego powodu 
wszystkie artykuły urzędowe lub inspi- 
rowane o zbliżeniu się Prus do Austrji, 
nie zasługują jeszcze na zupełną wiarę, 
chyba uważaćby je należało za pła- 
szczyk, pod którym ukrywają się cał- 
kiem inne myśli. 

Za zbliżeniem się Austrji do Prus 
nieraz przemawialiśmy w naszym dzien- 
niku, bo nie widzieliśmy ani podstawy, 
ani cela w anti-pruskićj polityce hr. 
Beusta, dążącćj do przymierza z Fran- 
cją przeciw Prusom, gdy zadanie poli- 
tyki austrjackićj, zdaniem naszćm, leża- 
łoby raczój w zawarciu przymierza mo- 
narchji austro- węgierskićj z Prusami 
przeciw Moskwie. Przymierze takie le- 
żałoby zarówno w interesie Niemiec 
jak i naszym, a będąc skierowane prze- 
ciw Moskwie, mogłoby zarazem przy- 
czynić się do utrwalenia wolności i 
praw narodów. í 

Niestety są poszlaki, iż innego ro- 
dzaju gotuje się przymierze, do któ- 
rego może i Moskwa nałeżeć będzie. 

Gdyby do tego przyjść miało, byłoby 
to dowodem, iż w Austrji polityka isto- 
tnych interesów monarchji, tak szumnie 
zapowiedziana w okólniku hr. Beusta, 
ogłoszonym przy objęciu przez niego 
teki ministerstwa spraw zagranicznych, 
ustępuje miejsca polityce legitymisty- 
cznćj, objawiającój się w formie nowe- 
go „Świętego przymierza.“ 

Nie można zaprzeczyć, że w polityce 
europejskićj nurtują teraz rozmaite u- 
kryte prądy. Wskutek obaw rewolucji 


i utworzenia się rzeczypospolitćj we 
Francji, Hiszpanji i Włoszech, obudzo- 
na ze snu solidarność monarchicznych 
interesów występuje do walki z marą 
antimonarchicznych dążeń, dynastje po- 
dają sobie ręce na wypadek śmierci 
cesarza Napoleona, reakcja wychyla 
czoło z tajemniczych swych kryjówek. 

Rzeczpospolita na Zachodzie podko- 
paćby mogła powagę tronów w drugićj 
połowie Europy, i dlatego trzeba się 
mieć ną ostrożności. 

To byłoby podstawą przyszłego przy- 
mierza. 

W tym tóż duchu odbywają się po- 
dobno rokowania między Austrją, Pru- 
sami i Moskwą nad ściślejszym soju- 
szem. Inaczój niepodobnaby wytłóma- 
czyć sobie zbliżenia się owych trzech 
mocarstw, z których każde ma wprost 
przeciwne interesa. Interesa te chwilo- 
wo mają one ochotę poświęcić zachowaw- 
czój zasadzie utrzymania monarchizmu. 

W ten sposób powstałoby przymie- 
rze trzech mocarstw nie w interesie 
prawdy, sprawiedliwości i postępu, lecz 
w interesie reakcji przeciw postępowi 
i wolności. Przymierza tego dokonaliby 
nie ministrowie, zrobiłyby je doigts 
des fées głów ukoronowanych. Zada- 
niem tego przymierza byłoby skonso- 
lidowanie dynastji i porozumienie się 
monarchów przeciw wolności ludów. 
Jój kosztem zostałby zapewniony po- 
kój Europy. Do czego Moskwa należy, 
to inakszóm być nie może, bo misją 
jéj wstrzymywać pochód cywilizacyjny 
ludów. 

Wobec potęgi dynastycznych intere- 
sów ludy stoją odosobnione i wiele 
czasu jeszcze upłynie, zanim wezwanie 
Bćrangera, „aby ludy utworzyły święte 
przymierze i nadały sobie pokój* sta- 
nie się prawdą. 

Myśl takiego przymierza miała wyjść 
od dworu pruskiego w końcu sierpnia, 
po odebrania niepokojących wiadomo- 
ści o zdrowiu cesarza Napoleona. One 
to przyczyniły się do zakończenia au- 
strjacko - pruskiej walki  depeszowćj. 
Doniesienia o możliwćj katastrofię w 
Paryżu ułagodziły hr. Beusta, a wi- 
dmo rewolucji we Francji ogromnie 
przestraszyło gabinet berliński, który 
nie chcąc więcćj drażnić Austrji, uwa- 
żał za stosowne odpowiedzieć na notę 
hr. Beusta do Thile'go z d. 17 sierpnia 
nie piśmiennie, lecz ustnie, co tóż u- 
skutecznił bar. Werther d. 27 sierpnia. 
Te ustne porozumienia w sprawie po- 
łudniowych Niemiec „wywołały chęci* 
zbliżenia się domów panujących, które 
tak jaskrawo objawiły się w przyjęciu 
ks. Karola rumuńskiego w Wiedniu i 
ukoronowane zostały zaproszeniem na- 
stępcy tronu pruskiego przez cesarza 
austrjackiego. Prusy oddawna myślały 
o zniszczeniu wolności i swobód w Au- 
strji, w konstytucyjnćj monarchji austro- 
węgierskićj upatrywały niebezpieczną 
dla siebie współzawodniczkę w Niem- 
czech. Dziś zaczynają Prusy swój plan 
przeprowadzać. Przez reakcję na ze- 


wnątrz zaszczepiają one w Austrji re- 
akcję na wewnątrz. Reakcyjnćj Austrji 
Prusy nie potrzebują się obawiać. 

Do takićj roboty Moskwa była go- 
tową i p. Beust niewiele miał trudno- 
ści do pokonania przy rozmowie z ks. 
Gorczakowem w Ouchy, jeżeli przy tém 
spotkaniu chciał go pociągnąć do téj 
kombinacji. 

Wszystkie te szczegóły są dotąd je- 
szcze poczwarką domysłów, z którćj 
nagle wylecieć mogą na Świat moty- 
lem faktu spełnionego. Powołujemy się 
na nie, przytaczamy je i powtarzamy, 
na dowód, na jak wątłych podstawach 
jeszcze opartą jest budowa wolności 
w Europie, kiedy takie kombinacje są 
przypuszczalne, prawdopodobne, a na- 
wet zupełnie możebne. 
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Przed kilkoma dniami zastanawiając się 
nad skutkami zbliżenia się Austrji do Mo- 
skwy, wyraziliśmy nasze powątpiewanie o 
prawdziwości tych pogłosek, bo przypu- 
szczać trudno, żeby po tylu doświadcze- 
niach i w obec machinacji moskali w sło- 
wiańskich prowincjach, jakikolwiek mini- 
ster chciał umyślnie pchać monarchję w 
wężowe objęcia nieprzebłaganego jéj wroga. 

Z niemałóm więc zdziwieniem spostrze= 
gamy, że moskiewskie dzienniki niedawno 
tak surowe dla hr. Beusta zmieniły dziś 
ton zupełnie i bardzo przychylnie, choć z 
niedowierzaniem, odzywają się o nim. Co 
więcćj, najnieprzychylniejsza dla niego kon- 
serwatywna Wiest, uważa zbliżenie się owo 
za fakt spełniony i zastanawia się nad 
znaczeniem tego faktu w artykyle, który 
tu prawie w całości zamieszczamy: 

„Lepićj późno, jak nigdy, powiedział so- 
bie kanclerz austrjacki, i z drogi do Saint- 
Cloud, zawrócił do Ouchy, gdzie między 
nim a księciem Gorczakowem odbyła się 
rozmowa, która, jak się zdaje, nada zupeł- 
nie inny kierunek polityce Austrji. Hrabia 
Beust przekonał się nakoniec o samolub- 
stwie gabinetu tuleryjskiego, i pojął, źe 
czas już- wielki zrzucić jarzmo (?) cesarskićj 
Francji. 

„Austrja widzi omyłkę(?) swoją, i szuka 
pomocy u tych mocarstw, którym dotąd 
starała się tylko dokuczyć. Hr. Beust 
pragnie zbliżyć się do Prusi Rosji. 

„Stosunki Austrji z temi państwami były 
w ostatnich czasach do tego stopnia na- 
ciągniętemi, że zerwanie dyplomatyczne 
nie byłoby zdziwiło nikogo.“ 

Tu Wiest przebiega politykę hr. Beusta 
względem Prus, a potćm pisze dalćj: 

„W tenże sam sposób chciał postępować 
gabinet wiedeński względem Rosji, Ustęp- 
stwa (?!!) zrobione polakom galicyjskim, 
prześladowanie (!!!) rusinów, wypływały tyl- 
ko (?) z nienawiści do Rossji. Ale oręż skie- 
rowany przeciw tćjże, skaieczył przede- 
wszystkióm Austrję. Robiąc ustępstwa po- 
lakom, Austrja wywołała tylko wroga, (?) 
z którym walczy obecnie. Sejm galicyjski 
skorzystawszy z udzielonych mu przywile- 
jów (!!!) żąda stanowczo rozszerzenia auto- 
nomji, i chce dla polaków praw plemienia 
panującego (!!!) Widząc bezskuteczność tych 
żądań, polacy galicyjscy zjednoczyli się (?) 
z dawniejszymi wrogami (??) swymi czecha- 
mi, i stanowią już dziś niebezpieczną dla 
Austrji siłę. 

„Takie oto owoce przyniosła dotychczaso- 
wa polityka hr. Beusta. Łatwo pojąć, że 
rząd trancuzki popychał gabinet wiedeń- 
ski po téj drodze nierozumnćj. Wybornie 
to bowiem zgadzało się z planami Napo- 
leona, by siać niezgodę między Austrją z 
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jędnój, a Prusami i Rossją z drugićj stro- 
ny, i tym sposobem odosabniając Austrję, 
zrobić z-nićj swego wazala. 

„Naturalnie, Prusy i Rosja muszą bardzo 
ostrożnie przyjmować ofiarę przyjaźni br. 
Beusta, którego zmienność dobrze jest zna- 
ną, a -prócz tego sławną jest niewdzięcz- 
ność Austrji. Od lat już kilku Austrja 
nie miała przedstawiciela. w Petersburgu, 
a było to winą hr. Beusta, który od przyj- 
ścia do władzy, okazywał zawsze dziwną 
niechęć do Rosji. Obecnie zamianowanie 
hr. Chotek pełaomocnym ministrem i nad- 
zwyczajnym posłe.a Austrji, przy dworze 
petersburskim, uważać można za. pierwszy 
krok do zgody, po którym powinny 
nastąpić i inne, dowodzące, że w 
kierunku polityki austrjackićj za- 
szła zmiana radykalna. 

„Jeżeli Austrja rzeczywiście chce wznowić 
dawne przyjacielskie stosunki (to 
znaczy św. przymierze przyp. red.) z pań- 
stwami, przeciwko którym tak nieprzyja- 
źnie dotąd działała, to powinna zerwać 
wszelką solidarność z zaczepnemi tenden- 
cjami Francji, zaprzestać intryg na 
wschodzie, i wstrzymać rozbudze- 
nie narodowości polskićj. Przy ta- 
kich tylko warunkach, zniknąć mo- 
że słuszne niedowierzanie w szcze- 
rość Austrji;* 

Jak widzimy, od Austrji niewiele żą- 
dają: stanąć przeciw Francji, pozwolić Mo- 
skwie zrobić eo jéj się podoba na wscho- 
dzie, pomódz jéj: do zgniecenia żywiołu 
polskiego, a więc ogłosić stan oblężenia 
w Galicji, zaprowadzić napowrót język nie- 
miecki, gnębić kraj moralnie i materjalnie. 
Ani słowa, tanio Austrja zapłaci za przy- 
jaźń Moskwy, która ją doprowadzi prosto 
do ruiny. 

Ciekawy ten artykuł Wiest kończy jak 
następuje: 

„Nie ulega wątpliwości, że hr. Beust 
zrobił wszystko co mógł, żeby wywołać 
zamięszanie. Pokój jednakże naruszony nie 
został. Hr. Beust uznał nareszcie, że bez- 
podstawną była jego pretensja do kiero- 
wania wypadkami, i do ich wywoływania. 
Zarozumiałość przywiodła go do błędów 
tak w wewnętrznój jak w zewnętrznéj po- 
lityce. 

„Dziś widocznie kanclerz austrjachi wy- 
rzeka się swoich błędów. Bliska przyszłość 
okaże, o ile żal jego i chęć poprawy są 
szczeremi, a od tego zawisło powodzenie 
lub niepowodzenie ną nowćj drodze.'* Czyż 
kanclerz austrjacki jest już rzeczywiścię na 
tćj nowćj drodze, która rozpoczęta upoko- 
rzeniem, do zguby prowadzić musi? 
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Gazeła Lwowska w swćj części nieurzę- 
dowćj zamieszcza następujące zawiado- 
mienie: 

„Z powodu uchwalonćj przez wys. sejm 
krajowy zmiany sejmowćj ordynacji’ wy- 
borczćj, a względnie ustawy krajowćj z d. 
16 stycznia 1867 r. wybór trzech po- 
słów na sejm krajowy z koła wy- 
borczego miasta Lwowa rozpisany 
na dzień 7 b. m. odbędzie się do- 
piero po nadejściu najwyższej 
sankcji pomienionćj ustawy.* 
Okazało się zatóm, że rząd uznał całą 
niestosowność wybierania posła na sejm 
przez ciało wyborcze złożone w znakomi- 
téj większości z żywiołów zależnych i po- 
szedł w tym względzie za opinją sejmu, 
który na posiedzeniu dnia 28 września 
uchwałą prawie jednogłośną odstąpił 
c. k. prezydjum namiestnictwa petycję 
zgromadzenia ludowego lwowskiego, zale- 
cając najusilnićj, aby wybory w mieście 
Lwowie odroczone zostały, dopóki nie bę- 
dą się mogły odbyć na zasadzie uchwa- 
onćj przez sejm d. 16 września zmiany 
ustawy wyborczćj. 


„Tegoż samego zdania była jednomyśl- 
nie cała opinja w kraju, z wyjątkiem je- 
dnego tylko Czasu, który w numerze wczo- 


rajszym, w korespondencji lwowskićj, ob- 

staje za tóm, aby wybory odbyły się d. 7 
października, i twierdzi, że „powinniśmy 
wybranych takiemi wyborami za prawnie 
wybranych posłów uważać,“ albowiem 
„ustawa, według którćj odbywałyby się 
w dniu 7 października wybory we Lwowie; 
postanowioną była przez sejm, któremu 
nikt w kraju prawa i kompetencji pod 
tym względem nie zaprzecza.“ 

W imię zatóm „niezawisłości sejmowćj* 
Czas żąda, aby nawet sejmowi nie służyło 
prawo przeszkodzenia, jednomyślną 
prawie uchwałą, urzeczywistnieniu fatal- 
nych skutków popełnionój przez ten sejm 
pomyłki, i podsuwa rządowi myśl rozpo- 
rządzenia, sprzecznego nietylko ze zda- 
niem opinji publicznćj, ale z najświeższą 
uchwałą sejmu. 

„ Czytelnicy nasi łatwo osądzą, czy z ta- 
kiemi roszczeniami i dążeniami można 
prowadzić polemikę na serjo, i czyśmy 
niesłusznie postąpili, przerywając ją z 
Czasem. J 
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Listy zastawne 
w Kongresówce, Galicji i pod rządem 
pruskim. 
IL - 


Korzyści wysokiego kursu listów za- 
stawnych wyjaśniać nie potrzeba. 

Znane są tóż dawne sposoby wpływa- 
nia na utrzymanie go na odpowiednićj 
wysokości. 

Wpływy te były dwojakiego rodzaju. 
Ze strony towarzystwa przyczyniała się 
do tego stawiona pewność za po- 
życzkę, oparta na ścisłości szacunku 
dóbr i na solidarności ogólnego poręcze- 
nia przez wszystkie dobra w zakres to- 
warzystwa wehodzące. Utrwalała nadto 
ten wpływ pewność regularnego pobiera- 
nia prowizji i mnićj lub więcój nęcąca 
wysokość procentu zastosowana do chwi- 
lowych wymagań targu pieniężnego. 

Rząd zaś protegujący ięcie 
przyczyniał się do poszukiwania listów 
zastawnych rozporządzeniem, aby wszystkie 
fundusze miast, gmin, korporacji, fundacji 
i instytutów pod opieką jego zostających, 
tudzież depozyty i fundusze małoletnich 
przed znalezieniem stalszego ulokowania 
przechowywały się w listach zastawnych. 

Połączona zwykle z wydawaniem listów 
zastawnych amortyzacja, uskuteczniająca 
się przez stopniowe wylosowywanie listów 
zastawnych i spłacanie wyszłych z urny 
al pari, była wątpliwym pod tym wzglę- 
dem czynnikiem. U listów zastawnych niski 
kurs mających przyczyniała się dopiero 
pod koniec okresu amortyzacyjnego, gdzie 
szanse wylosowania były większe, do pod- 
niesienia ich kursa do wysokości zbliża- 
jącćj się do nominalnój wartości, a wten- 
czas wcale się już nie przyczyniała do 
najważniejszego celu, żeby właściciel dóbr 
w chwili brania pożyczki nie ponosił strat 
podkopujących stan rolniczy. Na listy zaś, 
które z innych względów stały wyżćj nad 
pari, wywierała raczéj skutek obniżający. 

W czasach, kiedy w świecie finansowym 
panował większy wzgląd na pewność ulo* 
kowania sum i na poręczoną regularność 
pobierania prowizji, środki powyżój wy- 
mienione wystarczały. Dziś jednak, kiedy 
liczne przedsiębierstwa sprowadziły `na 
targowiska pieniężne znaczną liczbę pa- 
pierów dających obok stałych prowizji 
jeszcze widoki rozmaitćj wysokości dywi- 
dendy, wygrań loteryjnych it. p. ponęt 
finansowych, a nadzieja szybkiego boga- 
cenia się wywołała grę ażjoterską z wszy- 


stkiemi jéj akcesorjami, listy zastawne 
na dawnych swych podstawach oparte za- 
częły być mnićj poszukiwanemi, a kurs 
ich względnie do innych effektów giełdo- 
ych zaczął się obniżać. 

Wywołało to w ostatnich czasach szcze- 
gólnie w Prusach żywe obrady, tak w pu- 
blicystyce, jak i w łonie towarzystw, dą- 
żące do uchylenia tój niedogodności. 

Śmielsza -pod tym względem publicy- 
styka starała się system puszczania w 0- 
bieg listów zastawnych godzić z wszystkie- 

mi dążnościami świata finansowego. Pro- 
ponowała nieograniczoną odpowiedzial- 
ność puszczonych w obieg listów zastaw- 
nych, w połączeniu z bankowemi opera- 
cjami zarządu głównego, któryby, wsparty 
silnym kapitałem rezerwowym i spodzie- 
wanemi licznemi depozytami pod solidarną 
gwarancją przyjmowanemi, mógł w chwi- 
lach nadzwyczajnych podołać częściowym 
wypowiedzeniom. Możności zaś gromadnego 
wypowiedzenia miała zapobiegać ruch o- 
ma skala procentów, wyznaczana co- 
rocznie przez dyrekcję podług każdorocz- 
nego usposobienia gieldy europejskićj. 

i Finain w tój mierze towarzystwa 

redytowe kge A więcój uwagi na to, 
żeby właściciela dóbr wócco piai 
właśnie w chwili brania tój pożyczki za- 
bezpieczyć od dotkliwych strat z niskiego 
kursu wypuszczanćj serji pochodzących. 

Podwyższenie procentów straciło 
już w obecnych czasach dawną swą wstrę- 
tność, raz przez poznane dziś środki ko- 
rzystnego użycia pożyczonych pieniędzy, 
potóm, że w razach wielkich potrzeb, od 
których właśnie pożyczki towarzystw kre- 
dytowych mają zabezpieczać, zawiedziony 
właściciel dóbr staje w obec daleko groź- 
niejszćj dla niego lichwy. 

Chodzi więc przedewszystkićm o to, żeby 

w chwili zaciągania pożyczki nie tracił 
nic na kapitale, choćby nąstępnie co, rok 
stosunkowo niezbyt wielkie ofiary za to 
ponosił. 

Za środki do osiągnięcia tego celu pro- 
wadzące, poczytują dziś : 

* 1) Pa Bosek amortyzacji, że- | 

y częstsze losowanie nęciło zaraz z miej- 
sca nabywców. „ 


2) Ażjo (agio) przy wylosowaniu, które 
już 'u dawnych Ws zastawnych poznań- 
skich na małą skalę (3%) z korzyścią było 
zastosowane. 

3) Wydanie nowój serji na wyższy 
procent niż poprzednia, i połącze- 
nie z nią dowolnój konwersji t. j. prze- 
niesienia nieumorzonój jeszcze części se- 
rji poprzednićj do nowój serji. 

s) areszcie ruchomą skalę pro- 
centów na wypadek potrzeby podwyż- 
szenia ich w dalszych emisjach serji. 

Chwilowa korzyść konwersji może 
być w danym razie znakomitą. Najlepićj 
to przykład objaśni: ; 

Na dobrach, których szacunek wynosi 
100,000 talarów, jest jeszcze 30,000 nie- 
umorzonego kapitału dawnćj serji 3'/, pro- 
centowych listów zastawnych, stojących 
w kursie po 70%, a można przybrać 
20,000 tal. nowój serji Piecioprocentownij, 
którćój kurs ustalił się Świeżo na 90%. 

Biorący tę przypożyczkę traci na 
nićj 10°/%, czyli na dwudziestu tysiącach — 
dwa tysiące. 

Ale kupując za pośrednictwem bankiera, 
lub dyrekcji towarzystwa 30,000 w listach 
zastawnych 8%4 procentowych po 70%, i 
składając je do rąk dyrekcji towarzystwa, 
odbiera w zamian 30,000 w listach nowćj 
serji, a sprzedając je po 90%,, zyskuje na 
téj operacji 6000 talarów. Umarza więc 
nie tylko całą swoją stratę 2000 tal. na 
przybranych 20 tysiącach poniesioną, 
ale dostaje rzeczywiście do ręki 24,000 
talarów. 


STO DJABŁÓW. 
Mozaika 
z ezasów czteroletniego sejmu 
J. I. Kraszewskiego. 
I. 


Tom 
(Ciąg dalszy.) i 

Pałacowy Ogród składał się z kilku 
kasztanowych alei i lipowego gęstego SZpa- 
leru przytykającego do muru, który 80 
opasywał. , murze była furtka, a od 
nićj klucz wzięła gospodyni; przeszły SIĘ 
parę razy milcząc po alei i popatrzywszy 
w uliczkę pustą» wybiegły w nią trzyma- 
jąc się pod ręce. *eopodal widać było 
już przez otwór WIcy wrząwliwe i ruchli- 
we Krakowskie-Przedmieście, Mrok wła- 
śnie padać zaczynał: Fjakry szczęściem 
stały u wnijścia samego, a jeden z nich, 
jakby na nie oczekujący, otwarty... Sta- 
Tościna rzuciła się w Błąb, zasuwa- 
jac, ażeby nie być postrzeżoną, kaszte- 
Amową za nią, i szepnęła adres kamieni- 
cy ną Podwalu... Woźnica, który jędnóm 
wejTzeniem zbadał, iż wiezie Jakąś taje- 
mnicę.. nśmiechając się, TusZył żywo... 
Milczenie panowało w powoZie... a jedno 
W NIM Serce przynajmnićj biło mocno... 
niespokojnie. Obu paniom zdawało się, 
że od niedawna ruszyły z miejsca, gdy 
powóz JUŻ sję zastanowił i — JUż Wysią- 


dać było potrzeba... Przed kamienicą dwa 


fjakry podobne gtąły w małóm oddaleniu... 


Starościna pochwyciła rękę towarzyszki 
swój i poczęła żywo drapać się po dosyć 
ciemnych i niewygodnych wschodach. W po- 
łowie ich dwie panie zakwefione czarno, 
schodzące na dół, minęły je milcząc; ale 
ciemność nietylko rysów, postawy ich na- 
wet rozpoznać nie dozwalała. Starościna 
Ścisnęła niespokojnie rękę towarzyszki... 
Na pierwszóm piętrze drzwi przed niemi 
otwarły się same; z trwogą starościna wci- 
snęła się do przedpokoju, w którym ni- 
kogo nie było, oprócz małego murzynka 
otwierającego drzwi; ten wskazał, nie nie 
mówiąc, paniom kanapę. . 

Pokój, w którym się znajdowały, pusty 
był, pospolity i nic niemówiący, a wcale 
niewytworny. Należał widocznie do mie- 
szczańskiego mieszkania, umeblowanego 
ubogo i licho, Stół niegdyś z jadalni po- 
chodzący, sofa, krzesła wytarte, składały 
sprzęt wszystek. Jedno okno słabo oświe- 
cało, ściany okryte obiciem szaróm, spło- 
wiałóm, bezbarwnóm. W głębi widać było 
drzwi zamknięte, a z poza nich szemrało 
coś jakby cicha przerywana rozmowa... 

Starościnę przywykłą do zbytków, do 
elegancji, spodziewającą się czegoś nad- 
zwyczajnego , prozaiczne przędsienie owo 
nieprzyjemnie uderzyło; wyobraźnia wcze- 
śnie uprzedzona o cudach, zwinęła skrzy- 
dła przed tą rzeczywistością ubogą i po- 
spolitą. Chciąłaby się była zawrócić. Mógł- 
że prorok, mieszkający W akićj szkara- 
dnój izbie, jasno czytać w przeszłości i 
przyszłości. Nie śmiała nic szepnąć ką- 
sztelanowćj, czekały w zaciemnionym sie- 
dząc katku, gdy w głębi drzwi się otwo- 
rzyły gwałtownie pchnięte, kobieta słu- 


sznego wzrostu, okryta woalem wybiegła 
z nich jakby wylękła i pędem, nie pa- 
trząc prawie, pośpieszyła ku wyjściu. Mu- 
rzynek otworzył jój drzwi, rzuciła mu wo- 
reczek i znikła. 

— Kolej na nas — zawołała starościna. 

— Na ciebie — szepnęła kasztelano- 
wa — bo ja nie pójdę, będziesz miała 
przecie dosyć odwagi, by sam na sam się 
z nim rozmówić, ja tu zostanę... 

Starościna wstawała już, murzynek rę- 
ką pokazywał jój drzwi, wyprzedzał i sta- 
nął u nich. Kasztelanowa ścisnąwszy rękę, 
szepnęła tylko : 

— Będę tu... nie lękaj się... idź... 

Żywym krokiem ale niespokojna Gietta 
podbiegła ku murzynkowi, otwarły się 
drzwi. Za niemi była jeszcze ciężka za- 
słona czarna... trzeba ją było podnieść... 
Piękna pani dźwignąwszy sukno, znalazła 
się w dosyć obszernój sali, wybitój cał- 
kowicie kirem. Okna były pozasłaniane. 
Na ścianach u góry jakieś znaki kabali- 
styczne stały powypisywane. W głębi nie 
ujrzała mic tylko draperję, przed którą 
suknem ponsowóm obciągnięty-— był stół, 
a na nim Klepsydra, naczynie z wodą 1 
jakieś straszne, tajemnicze narzędzie nie- 
zrozumiałe. Z boku zwrócona ku wcho- 
dzącój śmiała się zębami białemi trupia 
głowa, na ogromnój leżąca księdze. Kilka 
foljantów oprawnych w pargamin rozrzu- 
conyc.: było po stoliku. 

Ale nikt przy nim nie siedział, krzesło 
tylko puste, aksamitem wybite, z poręcza- 
mi, staroświecką formą, oczekiwać się zda- 
wało na niewidzialnego proroka. Drugie 
lżejsze nieco, zapraszało przybyłą, aby 


na nićm usiadła... Samotność, kiry, trupia 
głowa, czarnoksięzki sprzęt, nastraszyły 
trzpiota nienawykłego do podobnych obra- 
zów, sparła się naprzód na poręczy krze- 
sła, potóm zwolna osunęła na nie. 

W tójże chwili zasłona w głębi z chrzę- 
stem jakimś rozsunęła się gwałtownie, a 
gdy starościna podniosła oczy zlęknione, 
ujrzała już w fotelu siedzącego poważne- 
go starca, z niezmiernie długą, białą, po 
pas brodą, brwiami nawisłemi na oczy, 
głową łysą, zgarbionego w pół i zdające- 
go się wpatrywać w nią w milczeniu. 

Obrazek był jakby z jakićjś malarskićj 
sceny skopjowany, nadto sztuczny, zbyt 
oklepany, ażeby na kim innym uczynił 
wrażenie, ale dla biednój kobieciny... ten 
urzeczywistniony sztych Rembrandt'a wy- 

ał się... przerażającym. 

Po dosyć długióm milczeniu, widocznie 
przeciągnionóm dla uczynienia tém mo- 
cniejszego wrażenia, starzec, który się 
ciągle wpatrywał w Giettę, jakby wzro- 
kiem chciał gęstą zasłonę, okrywającą jéj 
twarz przeniknąć... wyciągnął rękę mil- 
czący. Starościna domyśliła się, że swą 
dłoń podać była powinna... wysunęła ją 
Z pod szalu, ale w rękawiczce. Starzec 
potrząsnął głową, żądając, aby zrzucono 
okrycie... Starościna z pośpiechu rozdarła 
rękawiczkę ciasną i rzuciła ją na ziemię. 
Śliczna długa jéj rączka, drżąc położyła 
się na stoliku... 1 spotkała w drodze dłoń 
starca... niemając czasu ni przytomności 
spostrzedz, iż prorocze ręce wcale do 
Ap ooych nie były podobne. Z pod 
szerokiego: rękawa tajemniczego : owego 
wieszczbiarza, wysunęła się ręka biała, 
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pieszczona, prawie młoda... ujęła dłoń 
starościnćj, a oczy jego ciekawie się w nią 
długo wpatrywały. 

Milczenie panowało chwilę. 

Z pod brody ozwał się wreszcie głos 
przytłumiony: 

— Przeszłość czy przyszłość ? 

Cicho odpowiedziała starościna: 

— Wszystko |! wszystko... 

Starzec zamilkł... oczekiwanie zwiększa- 
ło trwogę.. Powoli się namyślał, pochylił 
twarz, oczów ni ust dojrzeć nie było mo- 
żna, dźwięk głosu dziwny, jakby na ma- 
skaradzie, wychodzący z pod kartonowćj 
pożyczanćj twarzy, uderzał pożyczoną in- 
tonacją. 

— Przeszłość różowa jak jutrzenka — 
mówił powoli — gniazdka z puchów zło- 
tych usłane... niebo jasne, zielone nad 
gniazdkiem gałęzie, pachnące kwiaty, ra- 
nek wiosenny, promienisty... szczęśliwy... 
Ale to najgorsze poranki, gdy słońce się 
obietnicami oświadcza i pogodą, gdy wstą- 
je wcześnie... gdy na niebie nie ma ani 
białój chmurki, ani mgły szarćj... takiemu 
życiu, co się zaczyna piosenką — biada! 
biada! biada... ; 
Ręka drżóć poczynała. 

,— Serce twe kochać nie umić... nie 
cierpiało, nie otworzyło się, zasklepiło. 
miejesz się z rozpaczy, odpychasz wiel- 
bicieli, posługujesz tłumem, bawisz cier- 


ścia potrzebne, na przekorę tylko, aby je 
położyć sobie pod nóżki maleńkie i dep- 
tać je codzień? Nie masz litości, ale mo- 
że przyszłość téż jéj nad tobą mieć nie 
będzie... Jesteś czysta jak lód, zimna jak 


pieniem... Zabrałaś komuś serce do szczę-| 


on... a możesz się rozpłynąć w kroplę... 
w łzę, gdy zapóźno miłość cię e 

Starościna z tego wszystkiego słyszała 
tylko jedno — biada! zrozumiała tylko 
groźbę, krew uderzyła jéj do głowy, nie 
ze strachu tym razem, ale z oburzenia 
na tego głupiego proroka, wyrwała mu 
dłoń żywo... 

— Nie rozumiem — szepnęła. 

— Mam być zrozumialszym, kobieto! — 
zawołał starzec — drżyj, bo ci odsłonię 
to, czego ty się lękasz sama wyjawić 
przed sobą? 

— Naprzykład? — 
wem starościna. 

— Nie kochasz męża, choć wart ko- 
chania, a odebrałaś go téj, która go ko- 
chała, którą on byłby kochał, gdyby nie 
twoje zaloty podstępne... Wiesz o kim mó- 
wię... ofiara twoja o trzy kroki od ciebie. 

Starościna zarumieniła się i pobladła. 

— Ale strzeż się pani! strzeż się pię- 
kna Gietto.., nie piękność sama mężczyzn 
przyciąga i więzi... serce jest talizmanem, 
a ty nie masz serca! 

— Ja nie mam serca! — rozśmiała się 
starościna — nie mam serca! cóż dalej? 

— Mąż jeszcze dziś cię kocha, ale ju- 
e e ed z tobie przywiązania, 

ójdzie go szuka zieindzićj... 
J Za Niech sersęj 8 
— Czy ci to obojętne? 
_— Zupełnie... Pa 
„, Staruszek zamilkł, ujął znowu dłoń nie- 
chętnie sobie podaną ią 1 czytał w niej. 
"(Gişe dalszy nastąpi.) í 


przeřwała z gnie- 
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krajowa przystaćby musiała na warunki 
podyktowane -przez właścicieli ubikacji 
niezbędnie potrzebnych. 

Wszystkie zatem względy powyższe prze- 


Kraków 5 paździornika. Czas zamie- 
szcza przysłany mu ze Liwowa następują- 
cy akt namiestnictwa o języku polskim: 

Rozporządzenie c.k. prezydjum 
namiestnictwa z dnia 19 września 
1869 do L. 5546 pr. do wszystkich 
c. k. starostów. 

Zbliżający się termin stanowczego i bez- 
warunkowego przeprowadzenia rozporzą- 
dzenia ministerjalnego z d. 5 czerwca b. 
r. L. 2345 względem języka polskiego, 
jako urzędowego, powoduje mnie do przy- 
pomnienia pp. starostom, by ściśle czu- 
wali nad dokładnóm i sumiennóm zasto- 
sowaniem odnośnych postanowień, 

Okólnikiem z dnia 26 czerwca b. r. L. 
3614 pr. udzieliłem pozwolenie do uży- 
wania w urzędzie języka polskiego obok 
niemieckiego, by ułatwić tém wykonanie 
w mowie będącego rozporządzenia i uchy- 
lić trudności wyniknąć mogące. 

Z dniem 1 października b. r. rozpo- 
rządzenie ministerjalne ma być już zu- 
pełnie przeprowadzonóm; od 1 paździer- 
nika b. r. więc język polski wszędzie, 
gdzie rozporządzenie to nakazuje bez- 
względnie i w całéj pełni, w kore- 
spondencjach urzędowych, jak i wewnętrz- 
nój służbie ma być używanym. i 

Polecam więc panu, byś przestrzegając 
dokładnego wykonania wspomnionego roz- 
porządzenia, nie dawał powodu do za- 
rzutu opieszałości lub niechęci, którebym 
musiał karcić najsurowićj. 

Co się tyczy formularzy i druków z na- 

pisami polskiemi, takowe w tych dniach na- 
desłane zostaną. 
. W końcu wzywam pana, abyś najdalćj 
do 15 października r. b. zdał mi sprawę, 
czyli wszyscy urzędnicy polityczni przy- 
swoili sobie znajomość języka polskiego 
w sposób taki, iż teraźniejszym wymogom 
służby pod każdym względem zadosyć u- 
czynić będą w stanie. 

We Lwowie d. 19 września 1869. 

Possinger m. p. 


Zysk ten jest tylko pozorny m, bo,go czyżby wśród uroków Liwadji car uległ, 
opłaceniem wyższych prowizji od całćj po- |raz choć jeden, uczuciu ludzkiemu i uła- 
życzki ziemstwa kredytowego i półrocznie | skawił którego z nieszczęśliwych braci na- 
dopłacaną cząstką amortyzacyjną, sowicie|szych?... Ah, właśnie tóż!... Carskiego 
zwrócić musi. Ale główny cel zyskania w | ułaskawienia spodziewać się mogą tylko 
najtańszy możliwy sposób jak największego łotry i złodzieje. I tym więc razem jeden 
kapitału, aby się w krytycznym czasie na |z nich uzyskał przebaczenie. Ułaskawio- 
nogi postawić, osiągniętym zostaje. nym został jenerałmajor Borowitinow „Ska 

Korzyść z konwersji najwyższa tam, gdzie | zany (własne słowa ukazu) za różne bez- 
poprzednia serja nisko oprocentowana, prawia na wykreślenie ze służby, przy 
nisko tóż bywa notowaną, a następna serja | pozbawieniu rang, orderów i znaków ho- 
z wyższóm procentem, lub z odpo- norowych.* Cóż ten człowiek musiał na- 
wiednią ponętą wysokiego ażja pre- kraść, jeżeli go jako jenerałmajora taka 
mjowego, od razu wyższy kurs zyskuje. spotkała karal... Otóż takiemu winowajcy 

Stosując te zasady do naszych towa- dobrotliwy car przebacza i wraca mu sto- 
rzystw kredytowych, znajdziemy, że w Po- | pień — bez orderów wszakże. Winszujemy 
zuańskióm zastósowanie konwersji nie mo-|armji moskiewskićj honorowego jenerał- 
gło mieć miejsca, bo nastała instytucja majora. . 
zupełnie nowa, która z administracją da- Wedle urzędowego ogłoszenia uni- 
wniejszych listów zastawnych nie ma nic wersytet warszawski i instytut agronomi- 

wspólnego; natomiast w Prusach zacho- | czno-leśniczy w Puławach otwarte zostaną 
dnich, gdzie między kursami dawnój serji dnia 15 b. m. 

31/49, w małéj tylko bardzo cząstce umo- 

rzonćj, a serją obecnie w obieg puszczoną, 

znaczna zachodzi różnica, zastosowanie kon- 
wersji daje rezuliaty zbliżone do naszego 
przykładu. 

Na podwyższenie kursu oba towarzystwa 
działają tylko podwyższonym procentem, 
co w obec chwilowego stanu giełd miejsco- 
wych, zdaje się wystarczać. 

Towarzystwo kredytowe Królestwa Pol- 
skiego, działające wśród trudnych okoli- 
czności i dla tego mające wzgląd na każdą, 
choćby najdrobniejszą korzyść, jaka się na 
rzecz zyskania większego kapitału do ręki 
da zapewnić, wytoczyło cały arsenał przy- 
jętych dziś środków. Widzimy tam naj- 
pierw oprocentowanie dwojakiego 
rodzaju. Wysoki procent (59/9) wypuszczo- 
ny bez dalszych ponęt finansowych, w za- 
ufaniu, że sam przez się odpowiedniemu 
kursowi podoła. Niższy procent (46). 
wsparty ponętami bardzo wysokiego ażja 

; Sa asini a ai $ 

„aa dei ye lo), ke za mis ja twierdzano. Ale jednocześnie powstała myśl 

dostateczność kursu wspióra nadto dozwo- zaludnienia Litwy żywiołem moskiewskim. 

lenie konwersji Świeżo osiedleni moskale, nabywcy mająt- 

Czy konwersja dati dosyć wysokiego ków przymusowo lub dobrowolnie sprzeda- 
kursu serji poprzednich (92. 60), przyniesie nych, wprędce opatrzyli się, że przy obe- 
wielką ulgę chwilową przy braniu pożycz- cnych stosunkach, egzystować nie można, 
ki, to zależeć będzie od tego, O ile czyn || zaczęli żądać choć małych „poprawek w 
niki na podwyższenie kursu obliczane, wy- dziele nibilistycznych diejatieldj. Z drugićj 
dadzą rzeczywiście zamierzony rezultat strony i rząd się spostrzegł, choć zapóźno 
Zdaje się, że, w obec zachwianego w tćj trochę, co mu patrjoci moskiewscy przygo- 
chwili zaufania do effektów zwykłego ażjo- pa ie w przy pa ch wa- 
terstwa giełdowego, świeża serja znajdzie | "90580 > ia mie et wę s, zb mo- 
amatorów w ludziach, lubiących wracać do | 223 DIC WICISnge migeah S że boys ró ph 
spekulacji zdrowszych po sparzeniu się na ty i ludny stanie się pustynią. Nastąpił więc 
ryzykowanych, i że przez to kurs jéj sta- pewien zwrot, i zaczęto rozmyślać jakimby 
nie na takićj wysokości, że właściciele dóbr, | ;posobem można złe choć w części napra- 
z przybramiem korzyści nastręczających im wić. To naturalnie przeraziło Katkowa i 
się z konwersji, wyjdą w ogóle na wartość Krajewskiego i odtąd PRAE zacię- 
blizką nominalnój, eo dziś już do bardzo | % walkę przeciw Potapowowi, rzy 
dobrych interesów policzyć można. patrzywszy się już nieco w stosunkaca ii- 
. Jednéj tylko jeszcze korzyści nieużyło tewskich, reprezentuje ów zwrot pewien. 
towarzystwo kredytowe Królestwa Polskie- |, spamer Ay który ogromny jn 
go, to jest wystawiania listów zastawnych Ścić piore się w następujący stre- 
w drobnych pozycjach po 20 albo 25. Naj- ATA i 
niższą pozycją jest 400. To nie odpowiada | ; ; Ani jeden «+ akt wykupny na Nz 

potrzebom tych drobnych oszczędności, Rid me: zga hh, sig z rzeczywistością. 
które się w własnych rękach chcą procen- Wszędzie albo chłopi mają daleko więcćj, 
tować i dla tego takich pozycji bardzo |jak , oDiewają akta wykupne, albo mnićj. 
skwapliwie poszukują i przez to na pod- Pochodzi to ztąd, że albo mirowi pośre- 
wyższenie kursu wpływają. Widać Warszawa dnicy umyślnie zamieszczali mniejszą roz- 
wśród obecnych stosunków musi przedsta- tegłość niż była w rzeczywietości, ażeby 
wiać mało oszczędności tego rodzaju, kiedy mniéj wykazać wynagrodzenia właścicielom, 
przy tak staraunym gromadzeniu reszty albo pomyłka zaszła przez nieumiejętność 

i lekceważenie, albo nareszcie chłopi już 
po uwłaszczeniu, zachęceni przez mirowych, 


środków „zaradczych, tych właśnie nie- 
uwzględniono; — a może tóż to utrudnia poworywali się w grunta dworskie, albo je 
p | 07 ceremonji gwałtem sobie przywła- 


zamierzoną manipulację w losowaniu. 
uf że w skoncentrowaniu pzy wci 

odków wywierających nacisk na giełdę a - f a A 
w interesie biorących przypożyczki i zespo- tę Św peee em rdzawe 
leniu ich z możnością korzystnego użycia p i. eer be ty s suk stw 
konwersji, towarzystwo kredytowe królestwa sai PW cza REOOO AEN MUZY 
polskiego, wyścignęło obecnie wszystkie EFAA p 
swoje bratnie instytucje na ziemiach pol- yi price "e m nik, bok nie są le- 
skich pod różnemi rządami powstałe, a pa wit dojcwioby dakę epa iia 
szczególnie brata galicjanina, który o tém począć od po czątku. 

Po długich jednak naradach, rząd wy- 


wszystkióm jeszcze nie zamarzył i tylko 
wygodne postępowanie w taksach szczego | 4a} rozporządzenie, znane na Litwie pod 
nazwą rozporządzenia z dnia 26 marca r. 


e ea sobie przygotował. 

arady walnego zgromadzenia w lutym p 
r. b., ograniczyły się na wspomnianćj już b., R który m główny artykuł brzmi jak 
reformie zasad szacunkowych i kilku zmia- | **" asie AEE A 
Se S dotyczących formalności urzę" | włościańskich okaże się niezgodność między 
j ; ; faktycznym stanem rzeczy, a granicami 

Nad wprowadzeniem czynników na pod- * 

wyższenie kursu listów zastawnych, działa- cje Syr pm zg z: k wło- 
jących i nad innemi środkami chroniącemi | >, koi sat aoi i die 
właścicieli dóbr od strat na zmianie papie-| ZY 90a po sai nież J Ea 
Barbarzyńskie to i niejasne prawo, ultra- 
moskiewska prasa przyjęła z wielką ra- 


rów ponoszonych, wcale się nie zastano- 
dością, tłomacząc je sobie w ten sposób, 


wiono. 
że przez rzeczywiste posiadanie, na- 
leży rozumieć posiadanie faktyczne w chwili 


mogła obradować wygodnie i z całkowitą 
swobodą, a wydział krajowy mógł znaleźć 
umieszczenie odpowiednie potrzebie rze- 
czywistćj. 

Wydział krajowy nie zapoznaje nasuwa- 
jących się trudności przy urzeczywistnie- 
niu wspomnionćj budowy, zaprzeczyć bo- 
wiem nie można, że gdy fundusz krajowy 
nie jest uposażony w znaczniejsze własne 
zasoby, budowanie własnego budynku do- 
prowadzićby musiało w końcu do podnie- 
sienia dodatków do podatków. 

Zważywszy jednak, jak znaczne wydatki 
kraj teraz ponosić musi na płacenie czynszu; 

zważywszy, że wydatki te, zwiększając 
się z rokiem każdym, dojśćby mogły, zwłasz- 
cza z pomnożeniem czynności, niebawem 
podwójnój, a nawet potrójnéj kwoty, opła- 
canéj dziś tytułem czynszu dzierżawnego; 

zważyszy, że uzyskanie funduszów po- 
trzebnych na budowę środkiem pożyczki 
krajowój, lub innym środkiem odpowie- 
dnim, dałoby się wykonać; 

zważywszy, że fundusz uzyskany w dro- 
dze pożyczki, dałby się kilkodziesięcio-le- 
tniemi ratami umorzyć, i nie powinienby 
doraźnie na kraj sprowadzić dotkliwego 
ciężaru, zwłaszcza, że prawdopodobne ko- 
szta nie powinnyby przenosić 500,000 złr. 

zważywszy, że po umorzeniu pożyczki 
nie potrzebowałby kraj już wcale żadnych 
kosztów ponosić na pomieszczenie wysokie- 
go sejmu i wydziału krajowego ; 

zważywszy, że gmach zbudowany byłby 
kapitałem krajowym, pewnym i ubezpie- 


Litwa. Napady Mosk. Wied. i Gołosu 
na tutejszą administrację obecną, a głównie 
na jenerał-gubernatora kraju Potapowa nie- 
ustają. Nawet ów głośny okólnik o języku, 
który litewskiego kacyka zrobił sławnym 
w Europie, ledwo na chwilę przebłagał 
skrajne stronnictwo moskiewskie. Głównym 
powodem nienawiści ultrasów moskiewskich 
jest sprawa włościańska. W pierwszych la- 
tach po 1863 r. tłum łotrów i nihilistów 
sprowadzony przez Murawiewa i Kaufmana, 
przystępując do uwłaszczenia, nie pytał się 
o żadne prawa nawet moskiewskie, 0 Ża- 
duą słuszność i sprawiedliwość. Celem tych 
ludzi było zrujnować własność większą bez- 
powrotnie, zatrzeć pojęcie własności, i rzu- 
cić takie ziarna zamięszania, które konie- 
cznie do socjalnego przewrotu doprowadzić 
muszą, a w rezultacie wydać komunisty- 
czny eksperyment. 

Na wszystko to pozwalano, wszystko po- 
szym tak, że czemprędzćj kraj przestanie 


Sprawozdanie 
wydziału krajowego o projekcie wybudo- 
wania gmachu krajowego dla obrad sej- 
mowych t dla pomieszczenia wydziału kra- 
„Jowego. 
Wysoki sejmie! 

Dziewiąty rok już mija od czasu, jak 
reprezentacja krajowa powołaną została 
do obradowania nad sprawami kraju, a 
dotąd jeszcze obradować musi w sali na- 
jętój, niedogodnój i tylko w braku miej- 
sca stosowniejszego przysposobionćj na 
izbę sejmową. 

Wszakże przysposobienie to nie odpo- 
wiada bynajmnićj petrzebie. 

Na mównicy trzeba dobywać głosu z ca- 
łój piersi, ażeby być słyszanym na wszyst- 
kich miejscach izby. 

Zaducha częstokroć nieznośna, brak 
światła dostatecznego, gwar uliczny nieu- 
stannie dolatujący, brak miejsca nietylko 
dla publiczności, stenografów i dziennika- 
rzy, lecz nawet brak miejsc dogodnych 
dla członków wysokiego sejmu, to wszy- 
stko czyni salę teatralną, przysposobioną 
na izbę sejmową, nieodpowiednią w naj- 
wyższóm stopniu potrzebie rzeczywistćj. 

Nadto izba sejmowa jest oddaloną od 

wydziału krajowego, a pomieszkania tuż 
przy sali, przeznaczone na bióra sekcyj- 
ne i pomocnicze, są tak szczupłe, że kor 
misje specjalne i koła poselskie nie mo- 
gą znaleźć w nich pomieszczenia i odby- 
wać muszą posiedzenia w wydziale kra- 
jowym, a często nawet w pomieszkaniach 
prywatnych. Archiwum sejmowe nie ma 
stałój ubikacji i przenoszone bywa z miej- 
sca na miejsce. A przecież jest rzeczą 
nietylko pożądaną, lecz nawet niezbędną, 
aby archiwum wszelkie umieszczone było 
w miejscu sklepionóm, bezpiecznóm od 
ognia. " 
Zważywszy te wszystkie okoliczności, 
przyznać wypada, że wysoki sejm obra- 
duje jakoby w podróży, a nie w mieście, 
w któróm ma siedzibę stałą. 

Jeżeli sala sejmowa zupełnie nie od- 
powiada celowi, to wydział krajowy Z biu- 
rami i oddziałami pomocniczemi niemal 
gorzćj jeszcze pomieszczony, mianowicie 
zaś archiwum, ekspedytura, oddział ra- 
chunkowy. Pokoje tam ciasne, nizkie i 
niezdrowe. Dość powiedzieć, że w archi- 
wum np. taka wilgoć, iż przez całe lato 
w piecach palić musiano. Wilgoć ta jak 
podkopuje zdrowie ludzkie, tak tóż niszczy 
powoli papiery złożone, jak np. akta fun- 
dacyjne, metryki szlacheckie i inne bar- 
dzo ważne akta. W oddziale rachunkowym 


nadmiernym. 


odpowiedni jéj wysokiemu powołaniu. 
Raczy przeto wysoki sejm uchwalić: 


wydziału krajowego. 
II. 
krajowy do przedsięwzięcia robót przy- 


kupienia gruntu pod budowę. 
Il 


— 


wanego. 


Sprawozdawca, Gross w. r. 


We Lwowie d. 17 września 1869 r. 


stują dość jawnie swe niezadowolenie. 


cy zowią ein einiges Vaterland, było od 
dawien dawna składem rywalizujących szcze- 
pów, które w bezustannćj między sobą ży- 
jąc walce, podbijały się nawzajem. Dzieje 
ich—to dzieje tćj rywalizacji, w którćj mi- 


wieki, właśnie dla tego, że jest dziejową. 


wia regulowania granic, że więc jeżeli włościa- |w ciasnych pokojach po sześć osób pra- 
domości polityczne nom podobało się, lub podoba dziś jeszcze |cuje, a dla pomieszczenia mnożących się 
i korespondencje. gwałtem zabrać choćby cały folwark wła- |z dniem każdym aktów, rachunków i ar- 


chiwaljów fizycznie brak miejsca, tak że 
stosy papierów walać się tam muszą pod 
stołami, a ztąd nieład wielki i niedogo- 
dności rozliczne. Obrócono już przedpo- 
koje na kancelarje, lecz i tóm nie potra- 
fiono zaradzić potrzebie, a tu ciągle się 
mnożą czynności, mnoży się liczba pra- 
cowników, przybywają fundusze nowe. 
Wkrótce ma być odebrany w zarząd fuv- 
dusz indemnizacyjny. Przybędzie około 30 
nowych pracowników i wiele aktów no- 
wych. Wypadnie przeto nająć ubikacje 0so- 
bne, poza wydziałem krajowym, co znów 
wywołać musi nowe utrudnienia w załą- 
twieniu czynności, w wykonywaniu nadzoru 
nad tak ważną gałęzią majątku krajowego. 
A niegodności te wszystkie opłacać 
potrzeba drogo. 
Za ubikacje w gmachu teatralnym płaci 
się według kontraktu zawartego z admini- 
stracją fundacji skarbkówskićj 3,000 złr. 
Na umieszczenie wydziału kra- 
jowego wynajęto dom za o- 
płatą czynszu rocznego 
Za oddział indemnizacyjny wy- 
padnie zapłacić przynajmnićj 2,000._„ 
ogółem 11,000 ,„ 
Tak znaczny czynsz płacióby wypadło 
w obecnym stanie rzeczy. (Cóż dopiero, 
gdyby administracji fundacji skarbkow- 
skiej, lub też właścicielowi kamienicy po- 
dobało się pomieszkanie wynajęte na uży- 
tek kraju wymówić, lub też zażądać po 
expiracji kontraktów nierównie znaczniej- 
szych czynszów. Pomieszkania we Lwowie 
z każdym dniem drożeją, w całem mieście 
niema drugiej sali, gdzieby sejm mógł 
obradować, a także trudno byłoby zna- 
leźć budynek, stosowny dla pomieszczenia 


ściciela, takowy zostanie im przyznany bez wspólnóm ich domem, 
żadnego wynagrodzenia, bo owo rozporzą- 
dzenie nie dozwala tworzenia nowych wy- 
kupnych aktów. 

Tymczasem Potapów w swćj odezwie do 
ks, Oboleńskiego gubernatora kowieńskiego, 
powołując się na owo z 26 marca rozpo- 
rządzenie, rozumie je inączćj, i za rzeczy- 
jęty dla uczącój się młodzieży. wiste posiadanie, uważa posiadanie 

Wiaódzie indzićj studenci uważani sąjgruntów aktami wykupnemi okre- 
za pewną korporację i wszędzie wolno im|Ślonych. To tłomaczenie nieco sprawie- 
w formie legalnéj objawiać życzenia i po-| dliwsze prawa, do wściekłości doprowadza 
trzeby swoje, a zarazem tworzyć stowa-' Katkowa i jego korespondentów, i daje po- 
rzyszenia, naukę i bratnią pomoc na celu| wód do olbrzymiego artykułu, w którym 
mające. Nietylko że nigdzie tego nie uwa- naturalnie nie odwołuje się on do sprawiedli- 
żają za szkodliwe lub niebezpieczne, ale|wości, ani nawet o nićj wspomina, ale 
przeciwnie, najznakomitsi pedagogowie wi- | przyczepiwszy SIĘ do litery prawa, stara 
dzą w takich stowarzyszeniach niejako |się dowieść, że Potapów przekręca rozpo- 

raktyczną szkołę życia obywatelskiego. | rządzenia rządowe, że je fałszuje i że zdra- 
W carstwie tymczasem, gdzie idzie właśnie | dza sprawę Moskwy na Litwie. 

o zabicie wszelkiego obywatelskiego życia, Tymczasem jenerał-gubernator broni wła- 
wszystkie pódobne rzeczy są najsurowićj ności ziemskićj, jedynie w interesie mo- 
zabronione. skali. Widzi on, że przy takich stosunkach 

I tak § 1 powiada: „Studentów uważa nie tylko nowych nabywców nie będzie, 
się za oddzielnych słuchaczów zakładu |ale i ci, którzy juź pokupowali majątki, 
naukowego, a przeto nie może być do-|zbankrutują i uciekną, jak to się już nie 
zwolonyj żaden czyn, mający charakter jednemn zdarzyło. Na polaków zaś są ty- 
korporacyjny; na téj zasadzie nie dozwała | siączne inne sposoby zrujnowania ich, jak 
się podawania adresów, przysyłania tak | kontrybucja, prześladowanie, wreszcie kon- 
zwanych deputatów, wystawiania w imieniu | fiskaty. Woli on więc innym sposobem ich 
uczniów jakichkolwiek ogłoszeń. Niewolno zrujnować, 'a majątki ich dla mosksli w 
im także zakładać oddzielnych bibljotek | lepszych uratować warunkach, i w tém jest 
studenckich, kas potrawach lub po-|racjonalniejszy, a może niebezpieczniejszy 
mocniczych. $ zaś 6 mówi: „Niewolno jest | dla nas od Katkowa. 
uczniom urządzać żadnych koncertów, wi- Walka ta jednak w obozie nieprzyjaciół 
dowisk, odczytów i t. d.* naszych gryzących się o to, jakim sposo- 

Ustawy te nie potrzebują komentarzy. | sobem poźreć nas najłatwićj, pełna jest 

— Przeglądając 208 numer Dziennżka | interesu dla nas, i śledzić ją też będziemy 


Warszawa 2 października. Dziennik 

` Warszawski ogłasza Świeżo zatwierdzone 
„Główne zasady przepisów dyscyplinar- 

nych dla uczni wyższych zakładów nauko- 

wych,“ które służyć mogą za wzór dzi- 

kich pojęć panujących w carstwie i tćj 


niezmiernój nieufności jaką jest rząd prze- niezaprzeczonego tego faktu nucą potom- 


kowie Hermana sławną piosnkę: was ist 
das deutschen Vaterland. 

Pytanie to musiało 
umysły germańskie. 


zwycięztw i klęsk. Tymczasem każda pra- 
wie karta dziejów niemieckich stawia nie- 
zbity dowód szczepowego antagonizmu. 


chwila walki z Napoleonem 
nienawiści ku francuzom. I oto tu począ- 


6,000 , 
wzajemnej przynależności. 


niemieckich dla własnej korzyści, ustąpić 


szczepowym, w którym od owej 
Austrja i Prusy najgłówniejsze odgrywają 


wysoko ku pociesze inwa -w < 
„Czy Hohenzollern, czy 


— 


- Warsz., z niemałóm zadziwieniem znale- |sta:annie. ) 7 c k ; y 
gliśmy w dziale urzędowym artykuł p. t.| -= śś, Wydziału krajowego. Więc przyjśćby mo- Załatwionoby ją pod Kóniggriitzem mimo 
„Ułaskawienie. * Góżby to być mogło?... gło nareszcie do tego, że reprezentacja | Napoleona, gdyby znowu dawny antago- 


mawiają za tem, aby kraj posiadał gmach |j. Francją, 
własny, w którymby reprezentacja jego |t. j. Francją, która dąży do zajęcia dziel- 


czonym, a nadto jak wszelkie gmachy kra- |członkowie konsystorza pensję brać prze- 
jowe, wolnym od podatku; zważywszy to|stają, a kościół katedralny za- 
wszystko przyznać wypada, iż kwestja ko-|mienia się na cerkiew prawosław- 
sztów przedstawia się w wypadku niniej-|ną parafjalną. 


płacić czynsz dzierżawny za pomieszczenie | spełnionym nie przez żadnego czynownika, 
wys. sejmu i wydziału krajowego, a zacznie |ale przez samego cara ukazem osobnym? 
umarzać dług zaciągnięty na wybudowanie | Dotąd, przy zabraniu jakiegokolwiek ko- 
gmachu sejmowego, tém więcćj oszczędzi |ścioła katolickiego dawano motywa i wy- 
pieniędzy, tém prędzćj zapobieży wydatkom |taczano murom tym gatunek procesu, 


Jest wreszcie jeszcze jeden wzgląd, któ-|Śpiewy zakazane, lub że proboszcz był 
rego pominąć nie można. Wys. sejm przed- |dobrym polakiem. Ale cóż powiedzieć o 
stawia kraj, jest wyrazem nie tylko jego|zaborze, katedry mińskićj? Jestże to to- 
życzeń i woli, lecz oraz jego powagi i go- |lerancja, jestże to swoboda kościoła? 
dności. Słusznie zatóm, by sejm ten zbie-| Wszak kościół ten wzniesiony został ko- 
rał się w izbie godnćj jego Źnaczenia, a |sztem katolików i dla katolików. Do dziś- 
reprezentacja krajowa zajmowała budynek | dnia w Mińsku liczba katolików przecho- 


I. Ma być wybudowany gmach krajowy |skiewskich kodeksów na karę zasługiwało; 
dla obrad sejmu i dla pomieszczenia |raz więc jeszcze zapytujemy się czy taki 


Sejm przeznacza tymczasowo ku temu |jest prześlądowaniem oczywistóm katoli- 
25,000 złr. w, a. i upoważnia wydział | cyzmu? 


gotowawczych i w danym razie do za- į piec, przybywa w tych dniach do Oren- 


. Wydział krajowy obmyśli dalsze środ- | celem dalszego kształcenia się. Tak więc 
ki ku uzyskaniu funduszów potrze- |Moskwa będzie mieć zakładnika, a późnićj 
bnych na budowę i przedłoży Sejmowi | wiernego 
na sesji najbliższćój wnioski odnośne | Wiadomo bowiem, z jaką szatańską zdol- 
wraz z planami budynku projekto-|nością moskale umieją z młodych ksią- 


Marszałek krajowy, Leon książe Sapieha w. r. | rzędzia. 


Z rady wydziału krajowego Królestwa |rodowości i całój pogardy przeciwko za- 
Galicji i Lodomerji i w. ks, krakowskiego. |chodowi i zachodnićj cywilizacji, moskale 


„Wiedeń, 4 października. W obec zapo-|tronu w Odessie, było świetne przedsta- 
wiedzianych odwiedzin królewicza pruskie- |wjenie teatralne — po francuzku i wło- 
go w Wiedniu, zajmują się dzienniki au-|sku. W programie wprawdzie figurowała 
strjackie i pruskie krytyką tego zbliżenia |; sztuka moskiewska, ale w sam dzień 
się dwóch zwaśnionych dworów i manife- | przedstawienia cofnięto ją. Ultra-moskiew- 


Nie można dziwić się temu. To, co niem- trzeba, że słusznie. 


mo wspólnego języka, wspólnych zwycza- | dziennika, iż dnia 2 października odbyła 
jów i obyczajów i wspólnego pochodzenia |się narada ministerstwa francuzkiego pod 
germańskiego, zatarło się coraz bardzićj | przewodnictwem cesarza, w którćj sprawa 
poczucie wzajemnćj przynależności do siebie. | zwołania ciała ustawodawczego była przed- 

Ta szczepowość, z którą się spotykamy |miotem rozpraw. Narada ta trwała kilka 
w pierwszych początkach dziejów państwa godzin i uchwalono zwołać ciało ustawo- s, 
germańskiego, zachowała się aż do naszych |dawcze na dzień 28 listopada. Journal kowiny i p. 
czasów i istnieć będzie przez późne jeszcze |o/ficie/ ogłosił właśnie odnośny dekret. 


Począwszy od franków, którzy mieczem |tan o wniosku Keratrego i 0 teraźniej- 
i ogniem nawracają sasów na wiarę chrze- |szym gabinecie: „Pojmujemy, że w obec 
ścjańską, ileż to razy nie spotykali się niem- odroczonego na czas nieoznaczony Zwo- 
cy z niemcami na polach walki, a przecież |łania ciała ustawodawczego, sangwiniczni 
dzieje niemieckie nie wspominają ani razu] młodzi deputowani wzięli inicjatywę w 
o walce domowój, wierzą bowiem: niemcy | zwołaniu ez officio. Podzielamy bez wąt- 
doskonale, że to einiges Vaterland nie jest | pienia uczucie, które nimi powodowało; 
lecz wymysłem no-|uznajemy, że rząd, zamykając izbę tak 
woczesnych koryfeuszów germańskich. Sto- | nagle, 
sunek lenniczy, w jakim pojedyncze pań- powszechnego prawa wyborów, i że zwle- 
stwa a nawet narody niegermańskie, zosta- | kając ponowne zwołanie na czas nieozna- 
wały do owéj idei współnćj niemieckićj oj- | czony, ubliżenie to pogarsza. Ale czasy 
czyzny, uosobionćj w cesarzu, zatarł z cza- | przygód minęły, a ród awanturników wy- 
sem granice tój ojczyzny, a na podstawie| czerpał się. Gdzież jest Saint-Arnaud ?... 


nie mało zakłopocić | nym rządem osobistym a cesarstwem li- 
Wspólna ojczyzna | beralnóm, abyśmy na chwilę wątpić mieli, 
wymaga wspólnego narodu, a wspólny |że d. 26 października coś innego uczynić przez Kronstadt (dokąd—niewiadomo), Te- 
naród wspólnych wymaga dziejów. Dzieje | wypada, 
te powinny być wspomnieniem wspólnej W dniu, 
doli i niedoli, wspólnych losów, wspólnych | postawią między prawdziwą a uzurpowaną 


Jedna tylko chwila boa, e niemców,| 1852, ale udamy się po radę do innéj 
ila ; : , a w owej|daty... Rzecz ta się opłaci; a potém niech 
chwili jedno ich łączyło uczucie, uczucie] się dzieje co © ce,“ 


tek, a oraz i koniec poczuwania się do|było d. 1 


Chwilowy zapał dla ocalenia Niemiec| przez komisarza policyjnego, 
przed zaborczemi dążnościami Napoleona, jących słowach p. Ducasse: 
zapał utrzymywany sztucznie przez książąt dodając praktykę do teorji, 


musiał przed dziejowym  antagonizmem | rzysta 
chwili | przeciw rozwiązaniu zgromadzenia. 


role. Oba rządy wywiesiły sztandar „wspól- ryzkiego. Zapewniają, że został dobrze i 
nej ojczyzny,* a czarno-czerwono-złota | uprzejmie przyjęty; arcybiskup powiedział, 
chorągiew nadęta prądem narodowościo-|że potępia jego postępowanie, że Życzy 
wych dążności naszego stulecia. nawiewała | sobie atoli zachowania nadal przyjaznych 
di apska. [Stosunków i zaprosił g0, żeby go znowu: 
i Habsburg?* | odwiedził. Oprócz tego donoszą do France 
oto kwestja, która się teraz rozstrzyga |że podana s 


nizm szczepowy nie stał na zawadzie.|a wierni są oburzeni,“ -umieszczoną została 


Antagonizm ten zapędził nietylko p. Beu-|bez wiedzy i upoważnienia arcybiskupa pa- 
sta, ale wszystkich niemców austrjackich | ryzkiego, który naówczas nie był obecnym 
do przymierza z Francją napoleońską, t.|w Paryżu. 
która nie uznaje granicy Renu, 


Rumunja. 


Bukareszt, 29 września. (Kor. „Kraju. *) 
Nadzieja, że gabinet wiedeński zechce się 
przychylić do projektu zniesienia w Rumu- 
nji sądownictwa konsularnego, zawiodła. 
Nagość odmownćj odpowiedzi, jaką w tćj 
sprawie hr. Beust dał rumuńskiemu mini- 
strowi sprawiedliwości nie tajna jest już 
dzisiaj rumuńskim sferom rządowym z wszel- 
kiemi szczegółami (t. j. motywami odmo - 
dają tylko dobrego porozumienia. Przy- iż NA 2 Blednemi dE sądównictwa 
mierze i obowiązki wynikające z krajowego), które powięsszają znacznie 
niego, byłyby tylko dla nas tak preapanora wypływające z istniejących trak- 
samo ciężarem, jak bezprzestan- I Spo. | 4 s 
ne zaczepki i wynikająca z nich O ile mieudanie się projektu zmartwić 
ciągła obawa.“ musiało Kogolniczana pieszczącego się na- 

Niemcy austrjaccy w przykróm* znajdu- dzieją nowych tryumfów, mających przy- 
ją się położeniu. Smutna im bowiem po- | 73% $19 do podniesienia w oczach kraju 
zostaje alternatywa: albo poświęcić Au- wartości wszy A jego dotychczasowych 
strję dla Niemiec, albo Niemcy dla Au- wielkich czynów; o tyle jest ono w obe- 
strji — pierwszemu sprzeciwia się ich |CnYch warunkach i okolicznościach na rę- 
poczucie austrjackie, drugiemu niemieckie. |*$ jego rywalowi p. Ghite, chwilowo upo- 
Dowcip niemiecki wybawił ich z kłopotu, śledzonemu. Próżność prezydenta rady mi- 
i zrobił ich niemcami w teorji, austrja- | istrów znana jest światu, jak wszelkie po- 
kami w rzeczywistości. wodzenia na polu polityki zwykł on czy- 

E ERETO WO nić zawisłemi od swojéj jedynie osoby, tak 

też spycha bez skrupułu przyczynę niepo- 

wodzeń wyłącznie na swych przeciwników, 

z któremi walczy nie przebierając bynaj- 
mnićj w rodzaju broni. 

Nie ma wątpliwości, że przesilenie mini- 
sterjalne nastąpi tu w miesiącu listopadzie; 
Kogolniczano i Ghika nie mogą iść obok 
siebie dłużćj jak do powrotu księcia i do 
*| zwołania izb. 

Gabinet tuileryjski poinformowany jak 
najdokładnićj o planach rumuńskich, nie 
odmówi wprawdzie ks. Karolowi (co do je- 
go osoby) równie przychylnego przyjęcia 
jakiego doznał w Wiedniu, że jednak spotka 
się i tam z kategoryczną odmową co do 
żądań mających na celu zniesienia juryz- 
dykcji konsularnćj, i z wyrazem niezado- 
wolenia tuk z przeszłych (czerwonych) ja- 
koteż teraźniejszych doradzców tronu, to 
więcćj jak pewna. 

Po powrocie Dymitra Bratiana z zagra- 
nicy odbywają się częste marady przywód- 
ców stronnictwa. „czerwonego“ a niektórzy 
z nich zwołują w rozmaitych częściach mia- 
sta ludowe zgromadzenia, na których zda- 
ją sprawę z bieżącćj polityki, naturalnie w 
sposób odpowiadający ich widokom, i wy- 
stępują namiętnie przeciw ministerstwu, 
wykazując cyframi rozmaite znaczne sprze- 
niewierzenia się i nadużycia popełnione tak 
przez pojedynczych członków stołecznćj 
rady municypalnój jak np. Gradisteanu i 
innych, jakoteż przez samego ministra spraw 
wewnętrznych. 

Rumanuł milczy zupełnie o honorach ro- 

bionych ks. Karolowi za granicą; mnato- 
miast ogłasza czwarty już z rzędu artykuł 
treści i ducha najzupełnićj republikańskie- 
go, w czém mu wiernie sekunduje młod- 
szy brat jego Trajan. 
_ Organa Kogolniczana Adunarea i Pressa 
insynuują Bratianowi chęć i zamiary zosta- 
nia prezydentem rzeczypospolitćj rumuń- 
skićj, a czynią to jak słychać, na podsta- 
wie informacji i notatek zebranych za gra- 
nicą przez p. Andreeskę, dyrektora policji, 
którego Kogolniczano wysłał w tym celu 
do wszystkich główniejszych miast Europy. 
Do republiki wprawdzie daleko jeszcze, w 
każdym jednak razie odsłania już sama po- 
stawa rządu, nieprzychylne usposobienie 
znacznćj części kraju względem księcia Ka- 
rola. Za lada silniejszém wstrząśnieniem w 
Europie mogą wybuchnąć palne materjały 
nagromadzone nad Dunajem, 

W stosunku do Węgier idzie rząd pra- 
wie ręka w rękę z „czerwonymi,* mniej- 
sza już o to czy z wiedzą czy bezwiednie; 
dość że propaganda odbywa się wspólnemi 
siłami za wiedzą i przewództwem Moskwy 
i nie bez współudziału ze strony Prus. 
Madarasz rezydujący w Krajowie jest wi- 
domą głową tćj propagandy, a niedawno 
odbył się w Widdyniu zjazd tutejszych je- 
go wysłanników i niektórych z malkonten- 
tów węgierskich. 

Pielgrzymka wybitniejszych figur do Bu- 
Kara Dinżean w Czerniowcach 
weszła także stale w program robót przy- 
gotowawczych. Turcję mają za tak słabą, 
że nie uważają za potrzebne zajmować się 
nią bliżćj przed czasem, tém bardzićj że 
coraz bardzićj utwierdza się przekonanie, 
że w słowiańsko-prawosławnych prowin- 
cjach grunt jest dla danćj chwili dostate- 
cznie przygotowanym. Porta nie powinna 
się więc łudzić pozorami dobrego zacho- 
wania się ks. Karola w podróży, tém mnićj, 
że nauczony przykładem wicekróla wie on 
i wiedzą jego doradzcy, na jakićj drodze 
należy omijać szkopuły o które się rozbija 
drażliwość Turcji. 

Hr. Kajserling, konsul pruski opuścił na- 
gle Bukareszt. W sobotę d. 18 września 
po odebraniu poczty udał się on natych- 
miast do Kogolniczana, z którym miał kil- 
kogodzinną konferencję. Nazajutrz d. 19 
został p. Sanden, wojskowy attaché konsv= 
latu wysłany jako kurjer drogą lądową 


nic niemieckich. 

W obec konającego Napoleona, Francja 
napoleońska jest ciałem bez duszy, a za- 
tóm sprzymierzeńcem, który za usługi so- 
bie okazywane, niczóćm się odwdzięczyć 
nie może. Okoliczność ta spowodowała 
zbliżenie się dworów austrjackiego i pru- 
skiego. Zbliżenie to pełne zastrzeżeń nie 
jest i nie może być szczeróm. Jest to tyl- 
ko chwilowe zawieszenie broni. 

„W Austrji — powiada Presse — iy- 


Carstwo moskiewskie. 
Zniesienie djecezji mińskićj i oddanie 
takowój pod zarząd biskupa wileńskie- 
go zatwierdzone zostało na następują- 
cych zasadach : biskup, kapituła i ka- 
nonicy otrzymywać będą pensję nadal 


Cóż powiedzieć o nowym tym gwałcie 


obwiniając je, że wśród nich brzmiały 


dzi liczbę prawosławnych; w kościele tym 
nie stało się nic, coby nawet wedle mo- 


zabór własnowolny nie jest gwałtem, nie 


— Syn emira Buchary, 13-letni chło- 


burga, zkąd udać się ma do Warszawy 
sługę na tronie bucharskim. 


żąt azjatyckich robić swoje sługi i na- 


— Mimo wszystkich deklamacji o na- 


jednak w rzeczywistości okazują dziwne 
lekceważenie dla własnych swych rzeczy. 
Obecnie np. w czasie pobytu następcy 


skie dzienniki oburzone tóm i przyznać 


Francja. 


Donieśliśmy w ostatnim numerze nazego 


W dzienniku Tribune wyraża się Pelle- 


zawinił przeciw szacunkowi dla 


Gdzież jest Morny? Znamy zanadto do- 
brze usposobienie hermafrodytów, którym 
polecono wystawić most między tak zwa- 


jak otwarte przełamać podwoje. |legraficzny rozkaz Kogolniczana przygoto- 
w którym kwestję życia i śmierci wał mu rozstawne konie na przestrzeni 
między Bukaresztem a punktem granicznym 
zwierzchnością ludową, nie będziemy się |w Predeal. . 

naradzali nad jakimkolwiek artykułem | Dnia 22go opuścił Kajserling Bukareszt 
wielokrotnie poprawianćj konstytucji z r.|pod pretekstem, że się udaje do Mehadji 
(miejsca kąpielowego);—z wiarogodnego je- 
dnąkże źródła zapewniają, że został zawe- 
| zwany, aby Śpiesznie przybył do Berlina. 
— Publiczne zgromadzenie, które się od-| Zważywszy domniemywgny 4 wielce praw- 

1 października w Belleville wkwestji|dopodobny cel podróży ks. Karola, zwa- 
małżeńst* i rozwodu, zamknięte zostało |żywszy zawisłość powodzeń tegoż nietylko 
po następu- |od wypadków europejskich ale przeważnie 
„Napoleon I. |od postanowień gabinetu berlińskiego, nie 
podał nam można się dziwić, że człowiek tak wtaje- 
rozwód a oraz i przykład, jak z niego ko- |mniczony w roboty rumuńskie j j 
; ; i ( skie jak hr. Kaj- 
mamy.“ — Obecni założyli protest |serliug, został zawezwany do wspólnćj 

narady. 

— Oj, Hjacynt odwiedził arcybiskup apa- y 


Włochy. 


O Rzym 30 wrześn. (Koresp. ju“). 
ice, |Kardynał Reisach ma się lepiej i 
Semaine | spodziewają Się go uratować. Wkoło do- 
ustęp: „Jego |stojnego purpurata i w urzędowych ko- 
są w żałobie | łach zaczęto nawet zaprzeczać, iż dostał 


s w $ : ers nota $ 
religieuse,“ zawierająca ten 
najlepsi przyjaciele pogrążeni 


KRAJ z środy 6 października 1869. | 3 
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posiedzóń wraz z dekretami ojców. Jednak 
ostatni ten sposób zdaje się być całkiem 
niepraktycznym. Niepodobna będzie taje- 
mnie utrzymać, skoro SIę posiedzenia 
rozpoczną. Zkądinąd komentarze, pogło- 
ski, ba nawet wymysły europejskićj prasy 
tak się zagęszczą, iż wielu doradców u- 
waża za niezbędne uprzedzić je urzędo- 
wemi sprawozdaniami. Ale w takim razie 
oponenci będą się także domagali, aby 
zdań ich nie pomijano milczeniem. Jak- 
kolwiekbądź nie należy może spodziewać 
się relacji takich, jak te, co we wszyst- 
kich świeckich parlamentach ogłaszane 
bywają. Może być, że będzie tylko wska- 
zany w krótkości przedmiot każdego po- 
siedzenia i ogłoszony przytém dekret, co 
zapadnie po niém. 

Jenerał Dumont bawi znowu w Rzymie. 

Przybyli do Rzymu na sobór: ks. Wień- 
czysław Achaval zakonu bernardynów bi- 
skup z San Juan de Cuyo w rzpltéj ar- 
gentyńskić j; ks. Piotr Kwjik zak. kazn. 
wikarjusz apostolski z Curagao na Antyl- 
skich wyspach. 


nieść może. Elaborat ten dr. Szlachtowski prze- 
czytał na sobotnićm posiedzeniu sekcji skarbowćj 
wzmocnionćj delegatami z innych sekcji. Po wy- 
słuchaniu tego z gruntowną znajomością rzeczy i 
pracowicie obrobionego sprawozdania, sekcja u- 
chwaliła jednomyślnie, aby miasto wzięło na sie- 
bie akcyzę. 

Jedna z tajemnic. — Wiadomo powszechnie, 
że wszelkie przez rząd i pod rządowym nadzo- 
rem wykonywane roboty kosztują daleko więcćj, 
i idą leniwo. Do mnóstwa przyczyn przybywa je- 
dnak jeszcze jedna. Oto pytaliśmy się, dlaczego 
między innemi odbudowywanie bibljoteki jagiel- 
lońskićj tak wolno postępuje, przejeżdżający co 
roku przez miasto nasze goście, wydziwić się te- 
mu nie mogą, że w porze najstosowniejszćj do bu- 
dowy, robi jeden lub dwóch ludzi; czyja w tém 
wina? Wszakże fundusze są asygnowane! Do- 
wiadujemy się, że dyrekcja budownictwa we Lwo- 
wie, w lojalnéj gorliwości stara się z sum prze- 
znaczonych w budżecie na roboty w Galicji co- 
rocznie ile można oszczędzać, i wykazać tę za- 
biegliwość jako swoją zasługę. Mniejsza o to jak 
idą budowy, czy postąpiła regulacja rzek i t.p., 
byle oszczędzić, Biura ministerjalne w Wiedniu 
niebardzo są temu rade, boć z powodu takich 
oszczędności muszą być wykazy budżetowe popra- 
wiane, przepisywane, ale dyrekcja budownictwa 
niemnićj zasługi sobie skarbi. 

Od młodzieży akademickićj otrzymujemy 
następującą odezwę do obywateli m. Krakowa: 

„Zupełny brak pomieszkań, który się wytłóma- 
czyć daje tylko nadzwyczajnym przypływem lu- 
dnościĘgoszczącćj obecnie w Krakowie, postawił 
w rozpaczliwóm położeniu młodzież uniwersytecką. 
Niedostateczne środki z jednćj strony, a przede- 
wszystkiem sława akademji krakowskićj i zami- 
łowanie do języka ojczystego z drugićj, nie ze- 
zwalają większćj części młodzieży krajowćj da- 
wnym zwyczajem kształcić się po innokrajowych 
lub zagranicznych wszechnicach. Poczynający się 
rok szkolny gromadzi obecnie licznićj jak zwykle 
młodzież tak z naszćj prowincji, jak i z ościen- 
nych ziem polskich w mury Krakowa, aby pod 
światłóm kierwnictwem przewódców drogićj nam 
Alme matris Jagiellonice wykształcić się na przy- 
szłych obywateli kraju, Brak zupełny pomieszkań 
postawił niespodziewaną zaporę dążeniom naszym, 
Do 200 akademików jest bez mieszkania; zamo- 


sikawek znajdujących się na parowcach, nie można 
było ugasić pożaru; nad ranem na trzech okrę- 
tach przytłumiono ogień. Ogrom strat nie da się 
jeszcze obliczyć, ani też nie wiadomo, ile wszyst- 
kich okrętów zgorzało; dwóch ludzi przy tym po- 
żarze utraciło życie w falach morskich. 

Odrwiwanie publiczneści, — W Paryżu w 
tych dniach rozprzedano tysiące egzemplarzy ry- 
cin, mających przedstawiać Jana Kincka, tymczasem 
za nadesłaniem ryciny do Wiednia, pokazało się 
że to był portret Franciszka Deaka. Wiadomo, 
że wielki ten mąż węgierski pozwolił sprzedawać 
portret swój na dochód zakładów dobroczynnych 
w Peszcie, i w tym celu zastrzeżona została wła- 
sność wydawców, za pośrednictwem międzynaro- 
dowego układu. Zapewne uczynione zostaną kro- 
ki przeciwko temu nadużyciu własności i wiary 
publicznćj. U nas podobne historje tylko na ma- 
łą skalę dzieją się z portretem Barbary Ubryk, 
którą znów jakiś kramarz w postaci obnażonćj 
sprzedaje. 

Władze powinnyby zakazać podobnych nadużyć. 

Do gminy wiedeńskićj otrzymało przyjęcie 
w r. z. 2449 osób, a mianowicie: 2034 mężczyzn i 
415 kobiet. Co do wyznań: 2244 rzymsko-katol, 
80 ewangielików, 2 greko-unitów, 1 schizmatyk, 
167 izraelitów. Co do pochodzenia: 838 z Austrji, 
803 z Czech, 383 z Morawy, 171 z Węgier, 96 ze 
Szlązka, 47 z Galicji, 38 ze Szkocji, 17 z Karyntji, 
15 z Tyrolu i Voralbergu, 9 z Salzburga, 4 z Kro- 
acji i Słowenji, 4 z Siedmiogrodu, 2 z Bukowiny 
i Pogranicza, zaś ani jeden dalmata. Ciekawą 
byłaby wiadomość, ilu pomiędzy 47-miu pocho- 
dzącymi z Galicji było rodowitych polaków. 

Morderstwo z zazdrości.—Robotnik K. pra- 
cujący w fabryce likierów w Bernie, powziąwszy 
podejrzenie, że jego żona nadzwyczaj piękna, ma 
bliższe stosunki z innym robotnikiem w tejże fa- 
bryce pracującym; powróciwszy wieczorem do do- 
mu roztrzaskał jéj głowę. Sprawcę aresztowano 
i oddano w ręce sprawiedliwości, 

Zastępczynie w modlitwach. — W Lincu 
istnieje pobożne bractwo, do którego należące 
kobiety mają obowiązek odmawiania codziennie 
w kościele pewnćj liczby pacierzy. Ponieważ nie- 
które z nich nie mają czasu do wypełnienia tego 
obowiązku, przeto wywiązała się z tego gałęź za- 
robkowania, albowiem pewna wdowa po urzędniku 
trudni się wynajmowaniem kobiet, które za opłatą 
10 centów na godzinę, idą do kościoła i odma- 
wiają zastępczo modlitwy za osobę która je wy- 
najęła. 

Zlodziejski wynalazek. — Pewien Yankee 
w Nowym Yorku świeżo wynalazł maszynę do 
kradzieży. Nowy ten w swoim rodzaju przyrząd 
zwie się źhie/ hat (złodziejski kapelusz), jest z bar- 
dzo elastycznego kauczuku, w kształcie naszych 
rur blaszanych do pieców. Złodzićj opatrzony w 
podobny przyrząd, wchodzi do złotnika, zegarmi- 
strza lub innego przemysłowca ejusdem farinae, i 
żąda pokazania mu towaru. Podczas kiedy kupiec 
zajęty jest chwaleniem i szacowaniem swego to- 
waru, złodzićj upatrzywszy sposobną chwilę je- 
dnym zamachem wsadza mu źćhief hat na głowę 
i wsuwa po same ramiona. Złodzićj wtedy może 
sobie swobodnie naładować kieszenie, podczas kie- 
dy właściciel sklepu, który ani widzieć ani sły- 
szeć nie może, nadaremnie się stara zedrzeć s0- 
bie z głowy ten nowego rodzaju kapelusz. 


Przekonani jesteśmy, że p. Jakubowski| Kandydatura ks. Genui robi postępy. 
w skutek powyższego sprostowania przypomni | Rada ministrów gorąco się nią zajmuje 
sobie owe trafne zdanie starodawne : i przy otwarciu izb sprawę obioru króla 
„Sżtacutsses, philosophus mansisses.* postawić zamierza. 

R. Na tćjże radzie ministrów postanowiono, 


apopleksji i mówią teraz o innej całkiem 
odmiennej chorobie. IKA 
W miarę jąk się sobór zbliża, staje się 
on wyłącznym przedmiotem zajęcia publi- 
czności. Dotychczas siedmdziesięciu kilku 
biskupów wymówiło się od przybycia na 
wielkie zgromadzenie, a liczba ta się po- 
większy jeszcze. Jednak włoskie dzienniki 
całkiem się mylą, gdy nam prawią o trzy- 
stu biskupach, którzy oświadczyli, że nie 
przyjadą na sobór. „Powiadają, że portu- 
galski episkopat najliczniej będzie świecił 
nieobecnością swoją; duch, jakim tchnie, 
ma być nader przeciwnym wielu wyobra- 
żeniom panującym w Rzymie. Przecież 
nieobecności biskupów nie można brać 
w ogóle za akt opozycji, albowiem usu- 
nięcie się od walnego sejmu Kościoła by- 
łoby dla oponentów najniezawodniejszym 
sposobem zapewnienia wygranej przeci- 
wnemu stronnictwu i największym błędem 
z ich strony. Opozycja żywą nadewszyst- 
ko się stanie w rzędach biskupów niemiec- 
kich, belgijskich, węgierskich i francuzkich 
liberalnego odcienia, którym przewodniczy 
biskup orleański. Wątpliwości niemasz 
najmniejszej, iż na soborze będzie pano- 
wała jak najzupełniejsza swoboda rozpraw. 
Papież sam to oświadczył nie zbyt dawno 
wysokiemu dostojnikowi zagranicznemu i 
dodał, iż kwestje słabą tylko większością 
rozstrzygnięte i niemogące poniekąd je- 
dnomyślności uzyskać, iść będą ad acła. 
Obawy tedy o niezawisłość soboru zewsząd 
przebijające i odzywające się w liście 
O. Hjacynta i w oświadczeniu niemieckie- 
go episkopatu w Fuldzie, są przesadnemi. 
Niepodobna zapewne zaprzeczać temu, iż 
wsteczne stronnictwo we wszystkich kra- 
jach, a mianowicie w Rzymie porusza się 
całe i zbroi jak w nocy poprzedzającej 
walną stanowczą bitwę; że ostrzy broń 
i jak starożytni gladjatorowie namaszcza 
się całą swą nauką i wymową dla zmo- 
cowania i obalenia ducha postępu, wiedzy 
i wolności; ale należy ufać, iż te zapasy 
z nieśmiertelnym duchem staną się tem, 
czóm walka Izraela z aniołem, w której 
zwalczony człowiek ukląkł nakoniec przed 
duchem i prosił go o błogosławieństwo. 
Niepodobna przypuścić, aby najczcigo- 
dniejszy na ziemi areopag na to się tylko 
zgromadził, ażeby potwierdzić bezwarun- 
kowo rezolucje i uchwały pewnego stron- 
nictwa, zapewnić zwycięztwo odcienia, któ- 
rego [Univers i p. Vanillot są wyrazem 
we Francji, i potępić społeczne i polity- 
czne opinje hr. Montalemberta, O. Lacor- 
daire, O. Hjacynta, O. Ventury, ks. Dupan- 
loup, a przed nimi jeszcze Donoso Kort- 
cza, O. Bianchiego, a nawet Suarcza i 
świętego Tomasza z Akwinu. Kwestje spo- 
łeczne i polityczne, najdrażliwsze, najpra- 
ktyczniejsze i przeto najważniejsze ze 
wszystkich dla Europy, nie mogą być ina- 
czej tłómaczone przez sobór, jak je pa- 
miętny O. Ventura tłómaczył; Syllabus 
nie może otrzymać innego komentarza 
jak ten, — jedynie możliwy, — co biskup 
orleański do niego dopisał. Rozwiązanie 
tych wszystkich arcy -ważnych pytań w 
duchu n. p. p. Venillota, jeżeli byłoby 
rzeciwnem przekonanie większej części 
udzkości, toby było nadewszystko wstrę- 
tnem narodowi naszemu, który wiary i 
wolności nie rozdzielał nigdy, który wszys- 
tkie narody świata na drodze wolności 
wyprzedził. Doktryny socjalno-polityczne, 
które ochrzcono nie całkiem trafną na- 
zwą  „ultramontanizmu,* jeżeli gdziekol- 
wiek w świecie były niedorzecznością, to 
bez wątpienia u nas. Doktryny te, gdyby 
zdołały wniknąć w istotę narodowego du- 
cha, skaziłyby ją na wieki i zaszczepiłyby 
w niej rezygnację na niewolę i wstręt do 
niepodległości. Szczęściem „ ultramonta- 
nizm," taki będzie zawsze unas obcą na- 
leciałością, pasożytem bez korzeni. Ufać 
należy, że na soborze „ultramontanizm,* 
ów pomimo całej swej potęgi nie ostoi 
się wobec prawdziwego katolicyzmu. Sylla- 
bus komentowany przez p. Veuillota i 
jemu podobnych byłby całunem spadają- 
cym na kulę ziemską i prowadziłby nie- 
odbicie do odszczepieństwa. Sobór nie 
może w takim duchu wyrokować, chociaż- 
py się stokroć nawet znajdowali tacy, 
coby go chcieli do tego zniewolić. Z za- 
ciętej walki musi wyjść światło i tryumf 
liberalizmu i postępu. Zkądinąd zaprze- 
czyć nie można, że kryzys moralna, przez 
jaką świat obecnie przechodzi, jest jedną 
z najstraszniejszych, jakie bywały w ciągu 
wieków, że niebezpieczeństwo kościoła 
jest niezmiernem i niesłychanem, dlatego, 
że jego mniemani obrońcy podciągnęli 
d miano i wyobrażenie „rewolucji,“ naj- 
rawowitsze, najświętsze zasady i dążno- 
ści natury ludzkiej. Nigdy jeszcze od cza- 
„gów. trydenckiego soboru nie było takiego 
omieszania wyobrażeń, takiego chaosu. 
Spodziewać się wypada, że sobór stanie 
się przetakiem oddzielającym i uświęca- 
‘acyn chrześciańskie i głęboko tkwiące w 
ewanielji wyobrażenia, które „ultramonta- 
nizm,* pomieszał z umysłu i zdradliwie z 
najróżnorodniejszą plewą i pod miano ogól- 
ne „rewolucji* podciągnął, ażeby na całym 
obszarze świata stłumić wolność i zapro- 
wadzić despotyzm. Dziś największe, naj- 
gwałtowniejsze niebezpieczeństwo kościoła 
ochodzi nie od jego napastników i wro- 
ów, ale od jego mniemanych rzeczników 
i obrońców. Obawy prawdziwych katolików 
mowiy. znalazły odgłos w liście hr. 
Montalemberta, który jest może ostatnią 
i najwznioślejszą błyskawicą tej gasnącej 
indywidualności, tudzież w należącym Już 
od dziśdnia do historji lubo przesadnym 
w niektórych wyrażeniach liście jenjalnego 
karmelity ucznia O. Lacordaire. R 
Ksiądz Dupanloup nie stanie w willi 
pod Rzymei: Jak mylnie głoszono, ale 
w pałacu księcia +*0rghin i tam będzie 
dawał recepcje dla biskupów. Przeciwnicy 
jego usiłują tutaj Ciemne chmury nagro- 


zzz | książe Genui wstępując na tron hiszpań- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. |ski, przyjmie imię Alberta I, ponieważ je- 
go imię Tomasz niedobrze brzmi w języku 

hiszpańskim. i 

W skutek tój rady, bawiący w Madry- 
cie członkowie większości kortezów zebra- 
li się w pałacu kortezów na naradę nad 
kwestją kandydatury. Rozprawy były bar- 
dzo ożywione i doprowadziły do przeko- 
nania, że niepodobnóm będzie osiągnąć je- 
dnomyślność w téj kwestji. 

Przewidują powszechnie zaciętą walkę 
między progresistami popierającymi kan- 
dydaturę ks. Genui, a Montpensierem, 
którego wspiera Topete i wielu innych 
wpływowych unjonistów. Zdaje się jednak, 
że pierwszy stanowczo zwycięży. 


Rzeszów 1paździer. Pszenica złr. 9'30, 
żyto 550, jęczmień 4:60, owies 2'80, groch 
7, tatarka 4:80, proso 5'80, ziemniaki 1-90, 
rzepak 1450, koniczyna 48; cetnar siana 1:35, 
koniczu 1:45, słomy 85 c., lnu złr. 50, ko- 
nopi złr. 18, kopa jaj 1'5. 


Nowy Sącz 1paźdz. Pszenica 9:30, żyto 
6:90. jęczmień 4:80, owies 5:40, ziemniaki 
2 złr; cetnar siana 1:40, słomy 1 złr., 1 funt 
"masła 40 c. 


Baran 4 paźdz, Targ nieszczególny; mimo 
spodziewanego z przyczyny ogólnego nieuro- 
dzaju podniesienia się cen, pszenica spadła; 
rzucona myśl ogólnego rozbrojenia i pokoju 
i na nasze oddziaływa targi, wstrzymując za- 
granicznych hurtownych kupców od większych 
i żywszych interesów i zakupów. Na dzisiej- 
szym targu płacono pszenicę najwyżćj do 
42 złp., żyto 26, jęczmień 20, owies do 14. 


Jeneralny dyrektor włoskiego długu pań- 
stwowego, p. Mangardi przybył do Rzy. 
mu, aby postarać się o ostateczne zała- 
twienie sprawy rzymsko-włoskiego długu. 
Sprawa propinacyjna. 

W sprawie propinacyjnćj otrzymali- 
śmy list następujący, któremu, jako gło- 
sowi z kraju, dajemy miejsce w naszóm 
piśmie. Umieszczać także będziemy inne 
tego rodzaju odezwy, nie biorąc za nie 
odpowiedzialności, w tém przekonaniu, 
że podobna dyskusja najlepićj się przy- 
czynić może do słusznego rozwiązania 
tćj sprawy. 

Tarnobrzeg 2 października. 

W sprawie tak ważnćj, jak wykupno 
prawa propinacji, — obowiązkiem niemal 
jest każdego wypowiedzieć swoje zdanie, 
swoje zapatrywanie się na ten przedmiot. 

Jeżeli sejm uznaje, że dla dobra kraju 
teraźniejsi właściciele propinacji mają być 
wywłaszczeni z tego prawa, na to zgoda, 
lecz właszczeni mają wszelkie. prawo|. ... ; ZEWN 
żąda, aby ich włamość była gszanówana ai kórym dorvalaja srodki yienigine, Nela 
i sprawiedliwi agrodzona. Zobaczmyż, |" -. Day ,a1 
O skacz 43 staa projekt komiej: sty one popa i nadal w rozpaczliwóm bo 
pozasejmowćj, przez wydział krajowy pod Toteż zł zzz l TER 
obrady wys. sejmowi przedłożony. y wigo zmuszeni OGOZWAĆ. Si przeor; 

Dla prostego i łatwiejszego zrozumie- |8204 publiczne do znanćj szlachetności obywateli 
nia weźmy liczebny przykład. Propinacja grodu Krakowa, by uwzględniając przykre poło- 
niesie rocznego dochodu 100. Kapitał wy- |ż9mie kształcić się chcącćj młodzieży, zechcieli 
nagradzający tę wartość rzeczywistą 2000 jéj poświęcić możliwe zbędne pokoje mieszkań 
będzie 1300, przeszło o '/, część mniej- swoich, nie bacząc szlachetnie na małe ograni- 
szy od rzeczywistój wartości, a jeżeli tę | czenie własnéj wygody. Z tą samą prośbą odzy. 
nominalną wartość 1300 weźmiemy podług wamy się i do przewielebnych przełożonych kon- 
rzeczywistćj, jaki kurs będą miały te pa- wentów tutejszych, którzy przez oddanie licznych 
piery, to niezawodnie każdy teraźniejszy | "i zamieszkałych cel na użytek młodzieży, staliby 
właściciel dochodów propinacyjnych straci |$ jéj prawdziwymi donroczyńcami, zapewniając 
co najmniéj połowę wartości tego, co jest |T=s"" potrzebne do pracy. 
słuszną i niezaprzeczoną jego własnością. pzp ady: Kórner. Kamil Werner. 

Dodajmy do tego, że 7% od 1300 czyni pay Zawilski. | Juljan Olpiński. 
91, czyli mniéj o 9% jak rzeczywisty do- tanisław Królikowski. Zegota Krówczyński. 
chód uznany przez kom. szacunkowe. Z Krupniczćj ulicy otrzymujemy list nastę- 

Pytam się, jakie prawo ma s ejm odbie- | PWY podpisany przez obywateli tamże zamiesz- 
rać mi połowę mojćj prawnćj, niezaprze- kałych: © ; 
czonćj własności, którój bronić jest obo- „Nie można zaprzeczyć, że w ostatnich czasach 
wiązanym? W jakim celu zamierza doko- | wiele ulepszeń nastąpiło w mieście Krakowie. Że 
nać tego ke kamarai ai sale AR bazę sap R Alsiania pozestaje szu nie 
że wywłaszczenie jest potrzebne dla do- |7Fa%amy się têm bynajmnićj pomni na przysłowie: „oe A 
bra kraju, to ma obowiżsek szanować pra- „Nie odrazu Kraków zbudowano.* Nie od rzeczy, © eye RET i Żart: ach 
wo własności, i odebraną własność spra- |P7*"""" p mae tam, gdzie tego konieczna | Karolina Weber ob. ze- Lwowa. Ludwik Zeister 
wiedliwie wynagrodzić. potrzeba wymaga. Nie ma podobno wątpliwości, | dr. filoz. z Warszawy. A, Ligocka w. d. z Kacza- 

Jeżeli zachodzi obawa narażenia kraju |że przedmieście tutejsze „Piasek,“ szczególnićj | nowa. F. Glecker kup. z Pforzheim, Mikołaj Peta- 
na wielkie straty, to właściciele prawa |ulica Karmelicka i Krupnicza, na którćj wznoszą las w. d. a Katnieśce M> Swękee kuria Erag 

: . ; | . s ` Józet Piischner kup., Fr. Genz budowniczy z Prus, 
propinacyjnego woleliby zapewne poprze- |Si£ młyny królewskie, pałac hr. Mieroszewskiego, | Gustaw Schoth, F. Linder kup. z Wiednia, H. Froe- 
stać czasowo na mniejszym dochodzie iji wcale piękne zabudowania p. Wojczyńskiego, | lich kup. z Gliwic. 
od kapitału stanowiącego słuszne wyna- należą do najbliższych i najludniejszych dzielnic] HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali: Hipolit Koszut- 
grodzenie pobierać tylko 4%, ale mieć | tutejszego grodu, a przecież przy samym chodnika | ski ob; Józef Gsiowosr artystn Edward Jancrowai 
zapewniony kapitał, odpowiadający spra- |pd Szewskiéj uliey wśród drogi stoją do dzis dnia opp 2 obegtea pal, Periymad Kozabowaki 
wiedliwój wartości wywłaszczonego przed- | budy dwie, jedna z pieczywem a druga z węglami, | ob, z Galicji. Br. J, Dangel w. d. z Chojna. 
miotu. brudne i stare jakby szczątki arki Noego. Tam tof HOTELDREZDENSKI przyjechali: Antoni Orze- 

Obligacje z kuponami 4-procentowemi przechodnie narażeni SĄ, osobliwie podczas wia- j chowski w. d. z Podola. Anielą Rzewnska w. dóbr 
będą miały kurs niższy, aniżeli obligacje | t1% nietylko na okurzenie sukien, ale co gorsza R +1 wyka DAĆ > Botai s 
z kuponami 7 procen., więc wypada zo-|na zasypanie oczu pyłem węglowym. Tego mieli- 6 Gakcji. iewicz ob., Zalutyński Władysław obw. 
stawić do woli właścicielom propinacji, |$my dowody nietylko na sobie, ale i na własne 
albo roczny dochód pomnożyć przez 20 |oczy widzieliśmy niedawno chłopczyka, który wśród 
i ten zapłacić obligacjami 4-procentowe- |zamieci pyłów węglanych, załzawiony z miejsca 
mi, albo tenże dochód roczny pomnożyć |ruszyć się nie mógł. Otóż niniejszém pragniemy 
przez 13 i zapłacić obligacjami z kupo- | zwrócić uwagę na podobną co najmnićj niedogo- 
nami 7-procentowemi. Każdy weźmie obli- dność, w nadziei doczekania się usunięcia tako- 
gacje, jakie uzna za dogodniejsze, a na wój, jak już tyle innych niedogodności usuniętych 
sejmie nie będzie ciężył zarzut niespra- | zostało.“ | A , 
wiedliwego zaboru. „Nowości literackie — Nakładem W. S. Sie- 

Art. 8 projektu stanowi, że kraj gwa- | wicza wyszła świeżo z druku powiastka Na Iry- 
rantuje wiatę kuponów i amortyzację |*zv (urywek wspomnień z moskiewskićj niewoli) 
obligacji w przeciągu lat 35. przez autora „Powieści o Horożanie,* „Czarnój 

Ta gwarancja jest i słuszna i konie- | Księgi," „Moskiewskich rządów na Litwie." 
czna. Ale perspektywa teraźniejszych wła- | Nakładem wydawnictwa bibljoteki „Mrówki“ wy- 
ścicieli jest niezawodna. Że propinacja w |Szła nowa powieść Wołodego Skiby p. t. „Na wędkę“ 
administracji krajowój nigdy nie da tyle | (fotografja bez retuszu). 
dochodu rocznego, aby pokryć wypłatę| „Szezutek.* Doszedł nas nr. 7tego dowcipne- 
7-procentowych kuponów i odłożyć jakiś |80 pisemka. Szczutka największą zaletą jest bez- 
kapitał na amortyzację obligacji, więc musi stronność, nikogo téż nie oszczędza i żadne ubo- 
być nałożony nowy ciężar na kraj i te-|czne względy nim nie powodują. 
raźniejsi właściciele propinacji będą mu- Potyczka jenerała moskiewskiego z są- 
sieli płacić nowy podatek na to, żeby ode- | dowemi urzędnikami.— Pod miasteczkiem Ko- 
brali przynajmnićj połowę swojćj prawnćj, | wrowa, mieszka w swym majątku jenerał artylerji 
niezaprzeczonój własności. moskiewskićj S. B. Jeden z włościan zaskarżył 

Projekt oddaje właścicielom budynki |go o 40rsr. Sąd przyznał mu tę kwotę i nakazał 
użyte do wykonywania prawa propinacji, |sekwestratorowi wyegzekwować ją. Gdy jenerał 
bez żadnego zastrzeżenia czasowego na- | zapłaty odmówił, sekwestrator w towarzystwie pry- 
wet obowiązku arendowania ich przyszłe- |stawa stanowego i świadków przybył d. 12 wrze- 
mu właścicielowi propinacji, bez względu |śnia r. b. do majątku jenerała, i w najgrzeczniej- 
na to, że znajdą się takie miejscowości, | szych wyrazach zawezwał go, aby dług zapłacił. 
w których dochód z propinacji bez uży- Dłużnik odpowiedział na to wezwanie obelgami 
wania dotychczasowych budynków o wiele | nieprzyzwoitemi, a gdy egzekutor chciał przystąpić 
zmniejszyć się może, a takich miejscowości | do zajęcia, i na jego wezwanie jeden ze świadków 
znajdzie się wiele. chciał wejść na ganek, jenerał tak go silnie w 


:___ |twarz poczęstował, że potoczył się ze wschodów 
pęaalimprE CHE na dziedziniec, to samo spotkało drugiego, inni 
Rozmaitości. 


Correspondance ltalienne donosi, że w 
październiku zbierze się w Kairze komi- 
sja, mająca na celu zmianę sądownictwa. 
Do komisji téj wysyła każdy rząd dwóch 
komisarzy. Izbie przedłożą wkrótce pro- 
jekt ustawy, tyczącój się odpowiedzialno- 
ści ministrów. 

W Konstantynopolu otrzymał p. Hirsch 
stanowczo koncesję kolei żelaznćj i złożył 
kaucję 5 miljonów. 

Do Konstantynopola przybył br. Rotszyld, 
jak powiadają, w sprawie kolei rumelskićj. 
Ustanowiono komisję pod przewodnictwem 
ministra finansów, która ma zredagować 
dokument koncesji. 


Przegląd polityczny. 


Jak wiadomo, nowowybrani posłowie 
czescy przesłali przez posła Skrejszow- 
skiego oświadczenie do prezydjum sejmo- 
wego,iż przystępują do „deklaracji* prze- 
szłorocznćj. Podobnież na sejmie moraw- 
skim na zaproszenie prezydenta przesłane 
deklarantom, ażeby wzięli udział w pra- 
cach sejmowych, ciż odpowiedzieli ogło- 
szeniem zeszłorocznćj deklaracji w dniu 
otwarcia sejmu w dzienniku Morawska 
Orlice. 

Dr. Giskra nie złożył mandatu na sejm 
morawski i zasiada jednego dnia w sejmie 
berneńskim, a nazajutrz w niższo-austrjac- 
kim jako reprezentant Wiednia. Coś po- 
dobnego rzeczywiście tylko w Przedli- 
tawji dziać się może. 

Organa narodowe morawskie ogłaszają 
dotąd jeszcze protesty przeciw demon- 
stracji w Sławikowicach. Zdaje się, że sa- 
ma liczba tych protestów ze strony mo- 
rawian powinnaby przekonać organizato- 
rów wiernokonstytucyjnego obchodu, że 
go niesłusznie uroczystością ludową na- 
Wiad d d kilku dni 

Wiadomość podana przed kilku dniami zr 
przez pragską Politik i przez nas z nićj gee zoo odci eż 
powtórzona, że czescy posłowie zamierzają Jszym posiedzeniu sejmu po- 
podać adres do cesarza, okazała się fał-|Seł Wężyk stawia wniosek żądający 
s urządzenia policji gminnćj. 

Plener przybyli d. 9-go października do Pot ki pe Rp e 

Pragi. A , t: 

Jiko kandydatów na urząd burmistrza „Komisarz rządowy p. Pauli odpo- 

wymieniają Hullescha, dra Brachenskiego |wiada na interpelację w przedmiocie 

i Ditricha. ; ) „„|wydalania emigrantów, o moście jawo- 
Rozporządzenie tyczące się redukcji |rzańskim i wydatkach liturgjalnych, 


dotacji biskupstwa w Lincu na 12,000 złr. A 
przeznaczonych listem fundacyjnym, prze- Ustawa o szkole weterynarji przy- 


słane zostało urzędownie do namiestni- jętą została w drugiem czytaniu. 

ctwa w Lincu. „ | Ustawa o nieodpowiedzialności posłów 
Wydział konstytucyjny sejmu styryjskie- | przyjętą została w trzecićm czytaniu. 

go przyjął wniosek zmierzający do zupeł- Następne posiedzenie sejmu odbędzie 

nój zmiany konstytucji, Sprawozdanie dra | <; wo czwartak 

Rechbauera w kwestji reformy wyborczej AB 3 

żąda zastąpienia izby gme pe oma = 

wybieraną przez sejmy, daléj izby niższéj : 

powstałćj z bezpośrednich wyborów ima- Ostatnie telegramy. 

jącćj taką liczbę członków, ażeby jeden| Wiedeń 5 października. Tutejsi cze- 

reprezentant przypadał na 50,000 miesz- ladnicy  stolarscy w bardzo wielkiéj 

kańców. Miasta i miejsca, w których od- Hebie dapré. pratować. Dag J 

bywają się targi, wybierałyby w takim ra- p p 4 ZISLAJ 

zie trzecią część, a pozostała ludność | 98TOMNE zgromadzenie. 

dwie trzecie deputowanych, głosowaniem| Praga 4 października. Ks. Wiktor 

tajemném. Nadto wydział chce ograniczyć | Windischgrätz, umarł nagle w Tachau. 


trwanie mandatu do lat czterech i zapro- i prak 
wadzić powszechne uprawnienie do gło- Wiedeń 5 października. Telegram 


sowania. otrzymany przez Neue fr. Presse z 

Z Windischgriitzu donoszą, że słoweń-| Berlina donosi, że pruski następca 
scy posłowie Woszniak i Hermann czy-|tronu zaprosił hr. Usedoma, aby mu 
niąc zadość życzeniom swych wyborców, |towarzyszył do Egiptu. Hr. Usedom 


postanowili złożyć mandaty. ; $ 
* Hr. Gourcy-Droitaumont, radca namie- EAH się w Monachjum do orszaku 


stnictwa w Innsbruku, został mianowany Zd : 
prezesem krajowym w księstwie salzbur- Paryż 4 października. Figaro do- 
skióm. | KS i nosi, że jenerał zakonu karmelitów zo- 

W Fiumie odbędzie się wkrótce zgro- |stawił ojcu Hjacyntowi czas dziesięcio- 


madzenie przywódców stronnictw politycz- | dni R 
nych, na które zaproszono także Klapkę dniowy do powrotu do klasztoru, -pod 


i Tiirra. Przedmiotem rozpraw będzie zagrożeniem wielkićj ekskomuniki i od- 
kwestja miasta i okręgu Fiume i ich sta- sądzenia od czci. 
nowiska w ustroju państwowym Węgier. Kopenhaga 5 października. Sejm 
Z! otwarty został. Mowa tron wyraża 
Journal offciel ogłasza dekret cesarski, mae ponowne we himi półno- 
zwołujący ciało ustawodawcze na d. 29 Szlezwigi ze. 
listopada, jakotóż nominację byłego po- cnym -SZiezwigiem, Oraz nadzieję, że 
sła w Petersburgu, Talleyranda, na se- |takie zapatrywanie się przyjętćm zosta- 
natora. nie także przez Prusy i doprowadzi do 
Postanowienie zwołujące ciało ustawo- |ugody, mogącćj utrwalić przyjazne sto- 


dawcze na dzień 29 listopada dowodzi, a 0: TAE : 
że cesarz postanowił nie ustępować przed sunki między Danją i Prusami. 


naciskiem opinji publicznéj. Jak w obec ł Madryt, 5 pat dziernika. Rząd przed- 
tego postanowienia postąpi opozycja, tru- oży ortezom wniosek, żądający za- 
dno przewidzieć. Rzecz pewna, że rząd|wieszenia swobód konstytucyjnych. Ob- 
kanonu, getoa ch tylko si miesiąc | rady trwają. 
zwołanie izby, wiele sobie oszczędził kło- ; Sz 
potów; czy jednak i ta jednomiesięczna fg m iddasi 1 2 P. 
zwłoka milcząco przyjętą zostanie, okaże | zin. dług państwa w srebrze 68 90 — © 
e Taan z postawy dzienników za dni | gyh 122 90.— Srebro 120.15. Dukat sia 
Według niektórych pism, lubiących da- ej kę ptk e Haas 
leko na przyszłość stawiać przepowiednie] 11475, "Akcje franko-austr. 104.25 Na- 
i horoskopy posiedzenia ciała prawodaw- poleony 9.82—. Akcje kol. kalar Ti d. 
czego, dlatego tylko tak odwleczone zo-|. 48 ka ( EF Akcje kolei Lea s) zak AA 
stały, żeby cesarz mógł je otworzyć mani- 197: — Ake 6-0] Ay pri zer 
festem obwieszczającym, że udało się mo-ļ 156 9 — Akcie B ata sy odniej 
carstwom porozumieć co do ogólnego i bi Ka Sin W inshaa 97 — Akcje 
i jednoczesnego rozbrojenia. Jest to znów aa jen Praa SA =A= 
wieść sprzeczna z krążącemi pogłoskami |6g 75, Bank obrotu 112.50— Tramwa 
o przymierzach i zbliżeniach „wyłączają: |131, —. Aktia D za 270 Wied * 4 
cych Francję lub przeciw niej skierowa- | „u; ak Aia > 8- "Kol i A 
nych, a trudno zgadnąć, czy od tych pogło- | dowa '370,— Bank budowli 59— — Kolej 
i sek prawdziwsze. RE ę 
madzić nad jego gł0w%. pisało namiestnictwo ną d, 15 „października. stępujące: Ale jakże tu wymagać od. p. Jakubowskie-| Czytamy w Constitutionnelu: zapewniają, pm tO uj 6 T Eeng 166.—. 
Dotychczas jeszcze nie określono sta- Wybory uzupełniające. — Dnia 30 września! Dnia 25 września o godz. 6 wieczorem, na-;$0 dokładnćj znajomości ustawy, kiedy nawet jże na przyszłą sesję parlamentarną, wnie- rodzka 161.— Kol l ri dogs 
nowiska prasy w obec soboru. Jedni chcie- | odbył się wybór jednego członka do rady powia- | stąpił wybuch nafty na jednym z okrętów towa- |Mie zna dokładnie faktów, które przywodzi na |sione będą różne bardzo liberalne projekta Kolój pardubieka 157. lej ENR g ear 
liby, ażeby Giornale di Roma, urzędowy |towćj w miejsce ustępującego Edwarda hr. Sta. |rowych. Beczki płonące wpadłe w wodę fala po-|POparcie niby swoich twierdzeń. © ustaw, między innemi wybieralność merów na 209 50. K léj węgiersk p re 
organ dworu rzymskiego» ogłaszał codzien- | dnickiego. - roznosiła po całym porcie, od nich zajęło się wiele] Szanowny autor dziwi się bowiem. że do- Į przez wyborców lub rady municypalne. |gz__ Gali ank h iiki A M 
nie sprawozdanie z posie zeń ojców; dru-| Pomimo, że powiat sądecki należy do najwię: |innych statków, w mgnieniu oka pożar ogarnął 15 tąd niewyczytał w dziennikach, aby w pro- Jeżeli wiadomość ta, mie Jest obliczoną glo 4 setski 25. ae Gale E n< 
życzą sobie, aby Civilt cattolica, prze- |kszych powiatów w Galicji, dztesigcju tylko wy- |okrętów, które płonęły potężnie, bo wiatr ogień |cesie ks Greutera była zaszła jakaś niefor- |na to, aby opinja publiczna z cierpliwością | mu, noone, 72.50 L eo zągii 
jezuitów a dotąd urzędowy organ |borców przybyło i wybrano p. Aleksandra Skrzyń- | podniecał. Starano się za pomocą szalup paro- malność w orzeczeniu sędziów przysięgłych. czekała zwołania ciała prawodawczego, to Ustnoasiebie iełd É 1 
zygotowawczych komisji 1 Przygotowań | zkiego, dzierżawcę Wronowiec. wych i holowników oddzielić palące się statki od P. Jakubowski więc nawet niewie iż pro- zada kłam twierdzeniu dzienników a nawet po giełdy: mdłe. 
w ogóle, wychodził częścićj niż dwa razy| Akeyza.— Dr. Szlachtowski, członek komisji | nietkni*""*, lecz usiłowania nadludzkie nie po- |Ce$ ks. Greutera nie odbył się wcale|i telegramów z Berlina nam nadsyłanych, ~ Redaktor odpowiedzialny : 
NA miegiac i stał się rzecznikiem soboru Prze jeździł do Lwowa, A zebrawszy jak |dołały Że zauwńlu. W pośród nocy, za nadej-|przed sądem przysięgłye h, ale po pro- [jakoby „cesarz postanowił ująć silną ręką Sianisław Służewski 
b najdokładniejsze daty statystyczne 0 Stanie ly. |ściem przypływu morza, liczba palących się okrę- | stu przed zwykłym sądem karnym! Przez to| wodze rządu i bie robić żadnych ustępst* m 
bie, aby przez cały ciąg soboru milczenie | yskiój akcyzy, którą jak wiadomo, miasto trzyma |tów doszła do dwudziestu kilku; prefekt zawe- |samo upadają zatém wszystkie wnioski, które | opozycji.“ | | JE R. Rem Boa 
i tajemnica zupełna panowały, i aby do- |na siebie, wygotował obszerny elaborat, wykazu-|zwał pomocy Wszystkich parowców na kotwicy autor wysnuł z wlasnego tylko nieporozus| Ks. Napoleon miał wyjechać 3 b. m, do - _ łącza się Dodatek tygodniowy 
piero przy końcu ogłoszona yła relacja | jący dokładnie zyski, jakie miastu akcyza przy-Ustojących. Pomimo wszelkich zabiegów i użycia! mienia. | RARE oA Prapgins:. - AMRA DOMY do „Kraju“ | 


Z Nowego Yorku donoszą, że parowiec 
„Labina* i dwa inne parowce z 1600 fli- 
bustjerami na pokładzie, miały umknąć z je- ` 
dnego portu Unji j odpłynąć od wybrzeża 
Florydy. do Kuby. 


Telegramy „Kraju.“ 

Lwów, 5 paździeraika godzina 3 
min. 15.po połud. Rząd odroczył sej- 
mowe wybory rozpisane na dzień 7 b. 
m. na czas nieokreślony. (Podaliśmy już 
powyżćj wiadomość tę podług Gazety 


zywą. 
Ks. Piotr Oldenburski i minister handlu 


HOTEL SASKI przyjechali: Karol Tytuski obw. 
Zygmunt Rozenzweig w. d, Leokadja Baczyńska 
ob.. Karol i Gnstaw Głuscy ob., Ignacy hr. Tarło 
w. d.z Królestwa, Leon Strojanowski w. d. z Galicji. 
Rose hr. Neipperg Żona guber. wojen. z Wiednia, 
Stanisław Zawadzki w. d. z Ołomuńca, 


p R nnn 


Sprawy sądowe. 

Otrzymujemy list następujący: 

Szanowny Redaktorze | 

Zamieszczona wczoraj pod działem spraw 
sądowych korespondencja p. Kazimierza Ja- 
kubowskiego z Tarnowa, musiała wielce uba- 
wić każdego prawnika. 

Z treści bowiem Ż. 59 ust. 7. lit. c. w związku 
z Q. 66 ustawy o sądach przysięgłych wy- 
snuwa p. Jakubowski twierdzenie, że trybunał 
kassacyjny mocen jest znieść wyrok sądu 
przysięgłych i wydać bezpośrednio orzeczenie 
in merito, jeśli przysięgli wyrokiem swoim 
naruszyli ustawę, albo" takową mylnie zasto- 
sowali. 

Szkoda jednak, że autor listu nie przy- 
patrzył się bliżćej powołanym przez siebie prze- 
pisom ustawy, gdyżby sobie był oszczędził za- 
rzutu, że się porwał do pisania rzeczy, którćj 
nie znał. 

Nieważność bowiem wymieniona w $, 59 
ust. 7. powołanćj ustawy wtenczas ma miejsce 
jeśli naruszenie lub mylne zastosowanie usiawy 
nastąpiło ze strony sędziów t. j. rządowych 
(Gerichtskof,) nie zaś ze strony sędziów przy- 
sięgłych (Geschworenen). 

Dowodem tego brzmienie ustępu w mowie 
będącego : 

„Wenn durch die nach dem Ausspruche 
der Geschworenen erfolgte Entscheidung des 
Gerichtshofes... ein Gesetz verletzt 
oder unrichtig angewendet wurde.“ 

Tak samo w powołanym przez koresponden- 
ta $, 66 znowu jest tylko mowa o sędziach 
rządowych (Schwurgerzchtshof) nie zaś o sę- 
dziach przysięgłych. 

Widocznie p. Jakubowski przeoczył iż usta- 
wa oznacza przez wyraz Gerichtshof albo 
Schwurgerichtshoj same tylko kolegjum sę- 
dziów rządowych, że dalćj sędziów przysięgłych 
nazywa die Geschworenen albo die Geschwo- 
renenbank i że nareszcie połączone grono 
sędziów rządowych i przysięgłych oznacza wy- 
razem das Geschworenengericht. 


umknęli; nakoniec sam gekwestrator chciał wejść 
na ganek, ale nowy Horacjusz Kokles rzucił się 
na niego i uderzeniem w piersi zepchnął na dół. 
Po szczęśliwóm odparciu bohater odszedł, a oble- 
gający postanowili zabębnić odwrót i wsiedli na 
wóz; uwrót atoli zaskoczył im drogę zwycięzca 
i z rękami rozłożonemi zagrodził im tak, że mu- 
sieli inną drogą umykać. 

Eksplozja nafty.—Szczegóły pożaru w porcie 
Bordeaux, © którym telegramy doniosły, są na- 


Egzamina dojrzałości. — Dnia 4 i 5 b. m. 
odbył się w obu tutejszych gimnazjach egzamin 
dojrzałości, przeważnie poprawczy, któremu z po- 
lecenia rady szkolnój przewodniczył prof, dr 
Brandowski. 

Wybory na posła do sejmu z gmin wiejskich 
z powiatów lubaczowskjego i cieszanowskiego roz- 
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Poszukuje się PE ARARAT: WWO p 


Do pana Ie G. Poppa prakt. dentysty. 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. . 2. 


Szanowny Panie ! 
Widzę się. być zniewolonym do poświadczenia błogiej skuteczności pańskićj, w ca- 
łym świecie znanćj Anatherynowej wody do ust 
Rozmaitych konsultowałem lekarzy % powodu mych cierpień w ustach, rozmaitych 
używałem środków bez najmniejszego rezultatu, aż nareszcie zwróciłem uwagę moją na pańską 
błogą Anatherynową wode do ust z polecenia przyjaciół. , 


Za najlepszy dowód zadowolenia biorących u nas towary z prowincji 


A posłuży wykaz pocztowy: w r. 1867 otrzymaliśmy 15,000 zamówień, w r. 1868 
już 19,800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy. 
| IRT? i ALL: A. Friedmanna 


dwupiętrowe przy ulicy Szpitalnćj Nr. składającego się 2 £ pokoi i kuchni na 1szem lub wielki wspaniały bazar na Praterstrasse Nr. 26 


398-9 razem lub ojedynczo są dO f 2giem piętrze przy jednćj z celmiejszych ulic. . n 
alaa olnój po I i POPE = YI p 9 ne j: zt w Wiedniu j Dwa ź niéj spotrzebowałem flakoniki, a cieczenie krwi z dziąseł ustało zupełnie. 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość w administracji „Kraju. Daph Dziąsła są zdrowe a ruchające się, zęby umocnily się jak dawniej. 
u właścicielki tamże. 708(1-3) 689( 2-3) zwany inaczej Ai pe przeto pańską Anałkerynową wodę do ust polecić -mogę, tam, o czem Pan 
W ź , :713 . może być przekonany, nie zaniedbam tego uczynić. 
iens billigste Einkaufsquelle. Przejęty uczuciami wdzięczności, mam zaszczyt być z poważaniem 
z . E van Schwaeninger m. p. 
U em naszyć czasow Amsterdam, d. 20 sierpnia 1868 r. 251(1-3) 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
głażone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wio- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej. 


` MO ŽNA NABYĆ: w Krakowie u pp. apt.: W. Redyka , Siedleckiego, J. Traw- 
czyńskiego i E. Stockmara, u p. Jabóba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dalćj 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahma, L. Feintucha, i J. Bartla. We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. w Bełzie u p. Hrymak, w Białój u p. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce w p. apt. Czarnik, w Bochni u PP. C. Solik t Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach w pp. Zminkowskiego apt. i B. r - 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rintzingera, Altha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner i u p. J. Schulza kasjera m, w 
Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego. w Drohobyczu u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie u p. M, Konieckiego, w Frysztaku w p. N. Lóse, w Grzybowie u p. Muszyńskie- 


Zaproszenie do przedpłaty są doskonale uregulowane zeg arki, które są sprzedawane z dodatkiem kartki 
gwarancyjnój, po następujących na dzwyczaj tanich cena ch, w celu jak 
największego rozpowszechn jenia. Nie powinienby zatem nikt pomi jać spo- 


sobności zaopatrzenia się w przedmiot tak w każdym domu użyteczny i nieodzowny. 


Każdy zegarek sprzedaje się pod gwarancją. 


Ozdobny zegar z pięknie ozdobionym szyld. bronz, i emal, cyferblatem . . « -+ 1 złr. 40 c. 
Takiż, z ozdobnie emaljowanym szyldem porcelanowym . . « « « « * + * * E „-.80-5 
Tegoż samego gatunku, bijący godziny . - « « « « + + + + + + tt 3 * AGB A” 


na czasopismo illustrowane p. t. 


którego cena przy zbliżającym się końcu roku 


Zegar wielkiego formatu, bardzo pięknie wykonany; z szyld, porcel. złr. 2 80do3 „ 20 , 
Takiż zegar badzo ozdob., bogato dokorowany bijący godziny . « » 3 90d04 „ 505 
Zegar, z bardzo gustownie malowanym wierzchem, dobrze złoconemi ramami, lub rzeżbiony w 


; 3 ir 50 cent wal austr. guście szwajcarskich domków, bijący godziny sztuka po . « - - - 5, 6, 7, i 8 złr go, w Jaworowie w p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu wp. 
zniża się na ZAC. * zj A k Zegary salon. bronz: z postum. i kloszem szklannym, bardzo piękne, szt. 2do2 „ 60, apt. J: E. Wilczka, w Kołomyi w p. Różańskiego t p. Sidarowicza apt., w Krośnie u p. A. 
za nadesłaniem których każdy prenumerator otrzyma cały rocznik od 1 segar brednićj wielkości 24 afra + + 0 0 e aa a G + > 8; 7200% Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek, w Kimpolungu u p. B. Sommer, w 

Lutowiskach u p. Konieckiego, w Lipniku u p. apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach w p: 


Lipschütz, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K. Lawr, 
w Przemyślu u p. Gatdeczka + syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku w p. 
apt. W. Jamiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinka apt., w Rawie w p. 
Jana Distel apt, w Rozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie w p. B. J, ŚScheiter i syna, 
w Samborze w p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy-t p. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza, w Stryju «'p. apt. Kornbergera ip. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p Kolezat apt., w Serecie w p. J. Somer i p. J. 
Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego t Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 

Stachiewicza, L. Karmin i A. Morawetz, w Turce w p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 

u p. F. Foltin, w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w Złoczowie w p. O. Fadenhecht, w 

Żółkwi u p. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, w Polskićj Ostrowie % 
| p. apt. C. Webera. 


1 zegar podróżny, najleprzój angielskićj konstrukcji, połączony z budzikiem, który niezawodnie 
zasnąć nie pozwoli, kosztuje razem z DE byka dd Syr EZR MORIE A EAR złr. 6. 


lgo stycznia, zawierający prace około stu pisarzy polskich, a między 
inaymi: J. I Kraszewskiego, T. -T. Jeża, Karola Libelta, Henryka 
Schmitta, Wład. Syrokomli, Wołodego Skiby, T. Lenartowicza , Wład. 
Wolskiego, J. K. Turskiego, J. Gordona, K. Widmana, W. A. Macie- 
jowskiego, Adama Pługa, W. Mazurkiewicza it. d.— it. d. — Oraz 
premjum duży litografowany obraz Jana Matejki: KAZANIE PIOTRA 
SKARGI — i otrzymywać będzie pismo do końca roku. 


Nakładem tegoż wydawnictwa wydawanej: 
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